) 


MBziś G sírorn 


Nr. 147 (547) 


WARSZAWA, CZWARTEK 30 MAJA 1946 R. (A) 


Cena numera 2 złote 


ROK 52 


NIECH ŻYJE RZĄD 


ROBO: NiCZY 
i WLOSCIANSKI 


REDAKCJA 


przyjmuje interesantow 
od godz. 12 do 2 popoludniu 


ADMINISTRACIA 
czynna od godziny 8 do 186 


Konto w Banku „Spolem”* 
Odaz. w Warszawie Nir. 195 
Konto w P. K. O. Nr. 1-380 


ata 


EJ 
4 


IRE 


Wielkie i małe państwa 


Kto ma decydować o polityce światowej — czy tylko 
trzy największe mocarstwa, czy też około sześćdziesięciu 
państw. uzgadniających swe sprawy sporne na drodze poko- 
jowej? Odpowiedź Polski jest oczywista: Polska jako pań- 
stwo średnie i co do wielkości terytorium i co do liczebności 
ludności jest zainteresowana w tym, by każdy naród niepo- 
dległy miał równe prawo głosu w wielkiej rodzinie naro- 
dów świata, niezależnie od swej wielkości. Nie dla wszyst- 
kich jest to jednak takie oczywiste. 

Już w okresie międzywojennym (lata 1918—1939). ezę- 
sto rozlegały się głosy, że właściwie o wszystkim powinny de- 
cydować tylko wielkie mocarstwa, które właśnie w Mona- 
chium miały okazję pokazać, . do czego te niekontrolowane 
rządy kilku mocarstw mogę doprowadzić. Podczas wojny ze 
względów strategicznych najważniejsze decyzje zapadały na 
spotkaniach „Wielkiej Trójki”, i to stało się punktem wyj- 
ścia dla licznych polityków na Zachodzie, żądających prawa 
stanowienia o losach Świata dla wielkich trzech (ewentual- 
nie czterech łub najwyżej pięciu) mocarstw. 

Zwolennicy tej teorii powołują się na „prawa veta”, za- 
warowane w statucie O. N. Z. na wniosek Zwiazku Radziec- 
kiego, i twierdzą, że także ZSRR jest zwolennikiem rządów 
największych mocarstw. Odpowiedzią radziecką na te sugestie 
bvło oświadczenie min. Mołotowa, złożone podczas ostatniej 
konferencji prasowej w Moskwie. Mołotow stwierdził, że pod- 
czas gdy „kapitał anglo-amerykański stara się wykorzystać 
słabość państw zniszczonych przez wojnę i pragnie użyć 
wpływów gospodarczych dla celów politycznych, — Zwię- 
zek Radziecki nigdy nie będzie popierał dążeń jakiegokolwiek 
państwa, zmierzającego do uzależnienia gospodarczego od 
siebie państwa słabszego”. ` 

sę icz Piec odnosi 
innych „satelitów. Niemiec. Lecz. wyniki-. a jego 
tu polskiej delegacji w Moskwie "use że Żwię: 


Radziecki stosuje politykę sformułowaną w tym oświadczeniu 
słabszych sąsiadów — konkretnie wobec `; 


wobec‘ swoich 
Polski. 

W dniu wczorajszym prezydent Bierut podał do wiado- 
mości dziennikarzy szereg szczegółów, dotyczących rozmów 
moskiewskich naszej delegacji. Przede wszystkim — przy- 
jazna atmosfera tych rozmów. Gdy pertraktacje z Wielką Bry- 
tanią w sprawie polskiego złota trwają już od roku i dopiero 
teraz dobiegają do pomyślnego, lecz kompromisowego zakoń- 
czenia, w Moskwie wystarczyło wspomnieć o trudnościach 
rządu polskiego z powodu braku złota i walut, by rząd ra- 
dziecki sam się zaofiarował przyjść Polsce z pomocę w tym 
zakresie, otwierając nam kredyt i pożyczając nam złoto ra- 
dzieckie. 


Pomoc żywnościowa wbrew przypuszczeniu lansowane- 


mu przez pewne koła antyradzieckie, nie pociągnie za sobę 
zwiększenia dostaw węgla do Związku Radzieckiego. Na 
odwrót — rząd radziecki zgodził się, by zobowiązania pol- 
skie, wynikające z traktatu handlowego, zostały wykonane w 
terminie do końca czerwca 1947 roku, a nie do końca grud- 
nia 1946 roku. 

Skreślone polskie długi datują się jeszcze ed erasu sfor- 

mowania armii Andersa na terytorium ZSRR. obejmują na- 
stępnie koszty utworzenia i wyekwipowania W/ojska Polskie- 
go od roku 1943 i wielokrotnie przewyższają sumy należne 
Polsce od ZSRR z tytułu utrzymania Czerwonej Armii na zie- 
miach polskich. 
Wśród polskich dóbr kulturalnych, które będę zwrócone 
przez Związek Radziecki, znajdują się nie tylko narodowe 
skarby kultury z terenów na wschód od linii Curzona, jak 
np. Panorama Racławicka i zbiory „Ossolineum”, lecz tak- 
że polskie pamiątki historyczne, znajdujące się w muzeach 
R ie koca jak np. jeden ze sztandarów kościuszkow- 
skich. 

Na zapytanie przedstawiciela „Robotnika” prezydent 
Bierut wyjaśnił, że Związek Radziecki w dalszym ciągu ofis- 
tuje przyrzęczoną w swoim czasie pomoc w odbudowie Wart- 
szawy. Prawdopodobnie pomoc ta wyrazi się w odbudowie 
przez ZSRR jednej z dzielnic Stolicy. 

Niewątpliwie przeciwnicy Związku Radzieckiego w od- 
powiedzi na te wszystkie zapewnienia pomocy powołają sie 
na łacińskie przysłowie: „Timeo Danaos et donos ferentes” 
(obawiam się Danaów nawet, gdy przychodzą z darami). Im 
wszystkim powiemy krót:o: Polska po wojnie wielokrotnie 
deklarowała cheć nawiazania równie dobrych stosunków z 
Anglia i Stanami Zjednoczonymi, jak ze Związkiem Ra- 
dzieckim. Tymczasem jednak Anglia targuje się od roku e 
polskie długi I o polskie złoto, Ameryka cofa już przyrzeczonę 
pożyczkę, ZSRR zaś przychodzi z realną i wydatną pomocę. 
Wina takiego układu stosunków jest więc chyba nie po stro- 
nie Polski. ź 

Na zakończenie cytowanego już oświadczenia Mołotow 
powiedział: „Wszystkie państwa, wielkie i małe, sę w rów- 
nym stopniu zainteresowane w utrzymaniu pokoju i bezpie- 
czeństwa”. Dlatego państwa wielkie i małe mają te same obo- 
wiązki, ale i te same prawa,i dlatego państwo małe nie może 
zgodzić sie na pomoc państwa wielkiego, jeśli pomoc ta jest 
równoznaczna z uzależnieniem gospodarczym i politycznym, 
natomiast chetnie korzysta z pomocy bogatszego i większego 
sąsiada, gdy pomoc ta nie jest połączona z ubliżającymi wa- 


runkami. 
GRZEGORZ ]ASZUŃSKI 
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NEW YORK. „Wizyta Bora w Ameryce 
jest dalszym przygotowanym krokiem pew- 
nyeh kół ku wojnie" — eświaderył komen- 
tator radia newojorskiege Johannes. Ogło- 
sił on nieznane szczegóły wizyty Churchil- 
ła i związane z mię wypadki. Churchill przy- 
był z berpośrednim eclem zorganizowania 
wielkiej kruejaty antyradzieekiej. _ 

Udało mu się pozyskać do akcji znanego 
bankiera Barucha i wielkiege wydaweę Leui 
sa. Miano utworzyć komitet e trzech prze- 
wodniczących trzech wyznań: katoliekiege, 
protestanckiego i mojżeszewego. Na eel ten 
Churchill ofiarował milion dolarów, otrzy- 
many od Lenisa ra swe pamiętniki. Baruch, 
posiadający wielkie wpływy w Departamen 
cie Stanu pozyskał ministra Vandenberga. 

Doskonale rozwijającą się akeję pokrzyżo- 
wał opór kół perooscveltowskich. Ani pani 
Roesercit, ani Henry Morgentau nie zgodzili 
się na współpracę. W celu przekonania Mor- 


nem następujące przemówienie: 


do, głę 


wielką przyjemnością spędz ła 


nym przyjęciem, z jakim spotkaliśmy 
| się tutaj, z jakim spotykal.śmy się 
zawsze, wzruszeni serdecznością, ja- 


MOSKWA (PAP). W dniu 27 maja br. przy 
była do Moskwy jugosłowiańska delegacja 
rządowa z premierem Jugosławii marsz. 
Broz-Tite na czele. Przybyłych powitał na 
lotnisku minister spraw zagranicznych Z. S$. 
R. R. Mołotow, jege zastępca Dekanezow 
i iani wysocy  dostejniey radzieccy oraz 
przedstawiciele państw ebeych, w tym ró 
wnież ambasader R. P. w Moskwie Raabe. 


Marsz. Tite wygłesił ma lotnisku krótkie 
przemówienie, w którym przekazał pozdro- 
wienia rządowi i narodom radzicekim sd 
rządu i narodów jugosłowiańskich. „Naro 
dy Jugosławii — eświadezył marsz. Tite — 
przekonały się, że Związek Radziecki jest 
ieh najszczerszym przyjacielem i najwięk 
szym obrońcą, który w erasie pokoju poma 
ga im tak samo, jak pomagał w czasie woj 


ny”. 

MOSKWA (PAP). W dzień przyjazdu do 
Moskwy członkowie delegacji jugosłowiań 
skiej na ezele z premierem marsz. Tito, mì- 
nistrem Nankowiczem i szefem sztabn Po 


«AARONA OTAEAARRAROREATEZATARARURTATYRARYATATKARATATA HIRNIAKAKTRAL 


jByrnes w sprawie ; 


repatriacji 


Jak donoszą z Waszyngtenn, min. Byracs 
oświadczył, że wszystkie obozy dla wysiedło 
nych (tzw. „D. P.-Garups*) w strefie amery- 
kańskiej mają być zmicńenc dc Sierpnia br. 


Byrnes podkreślił, że »arządzenie te nie 
oznacza jakiegokolwiek nacisku w stosunku 
de zrzekających się powretu. Przy re- 
patriacji n' bedrie s ssowany ładem przy- 
mus. Byrnes wyrarił imieniem rządu ame- 
rykańskiego nadzieję, że UNRNA lub inna 
organizacja społeczr zajmie się losem tych 
v szys kich osół, ki” mie „echcą wrócić 
do kraju. 


E e 
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„Obywatele Moskwy!  Wzruszeni| pragnę wyrazić wdzięczność wie 

opak ak (waszą piękoą | mu Wodzowi narodów . radz eckich, 
stolicę. Polska delegacja rządowa z | generalissimusowi Stalinowi, wielk e 
ten | mu przyjacielowi Polski, który z naj- 
krótki czas w waszym mieście, Jeste | większym zrozum eniem odnosł się 
śmy wzruszeni gorącym i serdecz-| do naszych spraw i potrzeb. 


PPS. 


WARTE m 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 


_ (BOr na usługach kapitalistów anglosaskich 


planujących krucjatę antyradziecką 


gentaua odbyte dwa spotkania: Churchill — 
Baruch — Morgentau bez rezultatów. Mimo 
niendania się akcji keła te wzmocniły awe 
wpływy w Waszyngtonie. Wynikiem tego 
było mianowanie Vandenberga doradcą Byr 
nesa w Paryżn.. Î 

Jak twierdzi Jehannes, kela te dążą do 
wywołania wejny demowej w Pelsec w eelu 
stwerzenia pezorów agresji radzieekiej w 
Europie. Bór-Komerowski przybył z poleee- 
nia Churchilla dla pozyskania pewnych kół 
araerykańskiek. 

NEW YORK. Opinia amerykańska przyję- 
ła z eburzeniem de wiadomości, że zastęp- 
ca Sekretarza Generalnego ONZ do spraw 
administraeyjnych i finansowych Hodgson 
brał udriał w powitaniu Bora-Komorowskie- 
go i wygłosił przemówienie. 

Sekretarz generalny ONZ Trygve Lie o- 
świadczył, że bez względu na to, co powie- 
dział Hodgson, nie miał on prawa do jakich 


Przemówienie prezydenta Bieruta 
przed wyjazdem delegacji polskiej z Moskwy 


Przed odjezdem z Moskwy Prezy-| kiej nigdy i nigdzie nie okazano 
deńt Bierut wygłosił przed miktofo- „arzedatawicielom, Pola i 
sp en 


iu całej polskiej delegacji 


e- 


Niech żyje wieczna przyjaźń pol- 
skiego i radzieckich narodów!” 


Marszalek Tito u Premiera Stalina 
przyjazd delegacji jugosiowiańskiej do Moskwy 


powierem, przyjzei rostali przeze generali; 
Simusa Stalina i ministra Mołotowa. 
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kolwiek wystąpień, ponieważ zajmuje ofi- 
cjalae stanówiske w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 

NEW YORK. Minister Handlu Henry Wal- 
lace, przemawiając w San Francisco rzucił 
przepowiednię, że nie będzie trzeciej wojny 
światowej, bo ani Rosja, ani Stany Zjedno- 
ezone nie eheą tej wojny. Dążenie do woj- 
ny nazwał akcją zbrodniczą i zalecał roz- 
prawiać się należycie z tymi wszystkimi, 
którzy podburzają do wojny. 


Protest 
ambasadora Lange 


NOWY JORK (PAP). Przedstawi- 
ciel Polski w ONZ, ambasador Lan- 
śe, wystosował do sekretarza gene- 
ralnego ONZ Trygve Lie pismo nastę 
pującej treści: 

„Dowiedziałem się, że zastępca se 
kreiarza generalnego ONZ, Hudgson, 
brał udzał w przyjęciu, urządzonym 
dla generała Bora - Komorowskiego. 
Otrzymałem wiadomość, że p Hudg- 
son pow.tał oficjalnie generała Bora 
w imieniu Narodów Zjednoczonych. 


M Gbsiatbym, zwróci uiage pe Kts Ea 
2 


Że gener: 


Bór odmówił uznania le- 
galwego rządu Rzeczypospolitej Pol- 


skiej, Jego obecność w Stanach Zje- 


dnoczonych jest częścią kampanii, 
skierowanej przeciwko oficjalnie uz- 
nenemu rządowi polskiemu. Chciał- 
bym zwróc ć uwagę na fakt, że kam 


pania na której czele stoi Bór - Ko- . 


morowski, otwarcie propaguje trze- 
cą wojnę światową. 

W tych okolicznościach oficjalne 
powitanie gen. Bora - Komorowskie- 
go w imieniu Narodów Zjednoczo” 
nych jest w najwyższym stopniu nie- 
właściwe. imieniu mego. rządu, 
członka Organizacji Narodów Zijedno 
czonych muszę zaprotestować prze- 
ciw temu wystąpieniu”. 


Parlament jugosłowiański 
ratyfikewał umowę kulturalna z Polską 


BELGRAD (PAP). Parlament Re- 
pub! ki Jugosłowieńskiej ratyfikował 
polsko-jugosłowieńską umowę kultu- 
ralną. Przy tej okszii odbyłe się ma- 
nifestacja ca cześć Polski. 

Umowa przewiduje m. in., że utwo 
rzony będzie Jugosłowiańsko - Polski 
Instytut Naukowy dla badana życia 


kulturalnego i artystycznego obu kra 
jów. Poza tym utworzona zos'anie 
jugosłowiańsko - polska komisia, któ- 
re popierać będzie wvmianę wydaw” 
nctw i prac naukowych oraz uła- 
twiać pracę uczonych i 
obu krajów. 


Ustawa przeciwstrajkowa w U.S.A 
Senat amerykański przeciw związkem zawodowym 


WASZYNGTON (PAP). Senat 
Stanów Zjednoczonych uchwalił 49 
głostmi przeciw 29 ustawę przeciw- 
strajkową wraz z poprawkami, skie- 
rowanymi przeciwko zwigzkom zawo- 
dowym. Senatorowie postępowi pró- 
bowasli zapobiec przyjęciu tych popra- 
wek. 

PRASA AMERYKARSKA KRYTYKUJE 

NOWY JORK (PAP) Prasa amerykańska 
ostre maremgowała przectwko żądaniu Tru- 
mase wprowadzenia petadniozych zmian w 
ustawodawetwie pracy Stanów Zjednocze- 


nych. 

Dziennik „New York Post” piene, że pro 
zydemł Rooesveśt nigdy mie żądał dyktator- 
skich pełnomocnictw, nawet w ozasie wojny, 
a prezydent Trumen w rok pe zakończenia 
działań chce pruełorcować ustawę wprzeczną 
z duchom i zasedansi konstytucji. Robotnicy 
amerykańscy będą musieli powrócić do pra- 
cy nie jake wolni pracowołcy, a jako żoł- 
nierze. 

Deiennik „P. M.” twierdzi, że nawet naj- 
bardziej konserwatywni republikanie są obu 
froni propeozysjemi Trumasa. Zdaniem pre- 
zydenta, przedotawiciele ruchu nawedowafge 


ponoswą odpowiedzialność za to, że wybu- 
chają wciąż strajki. Tymczasem jest rzeczą 
wiadomą, że to właściciele przedsiębiorstw 
stawiają własne interesy ponad dobro oj- 
czysny. 
OPOZYCJA PRZECIWKO PROJEKTOWI 
WASZYNGTON (SAP). Amerykańscy 
przywódcy świata pracy rozpoczęli gwałtow 
ny atak na prez. Trumana Sprzeciwiają się 
omi stanowczo wWnioskowi prezydenta w 
sprawie ustawodzwetwa przeciwstrajkowego. 


ZŁAPAŁA AYWYA PY WŁASNA AAAA OKA 


Zastępca Himmlera 


aresztowany 


BERLIN (SAP). Członkowie spe- 
cjalnei brytyjskiej służby wywiadow- 
czej w Niemczech odnaleźli zastępcę 
Himmlera — Oswalda Pohla. Pohl 
pracował ostatnio jako robotnik rol- 
ny.. W jege kieszeni znaleziono 2 am- 
pułki cjanku. Pohl kierował całą hi- 
tlerowską organizacją obozów kon- 
eentracyjnych. 


studentów . 


Ostatsczne wyniki wyborów 
do parlamentu czechusłowackiego 


PRAGA. ©siateczne wyniki niedzielnych 


Prasa czeska í zagraniczna notuje wyraż: 
ny wzrost wpływów ' lewicy w stosunku do 
przedwojny. 

SUKCES KOMUNISTÓW 

LONDYN (PAP) Korespondent Agencji 
Reutera podkreśla rozmiary zwycięstwa, e- 


wyborów w Czechosłowacji 
się następująco: 

W Czechach i na Morawach: komuniści 
2.105.658 "gł. — 40,1 proc.; nar. secjaliści 
1 238.917 gł. — 78,7 prec.; partia ludowa 
1.110.220 gł. — 20,2 proc.; socjaliści 855.771 
gł. — 15,6 proc. 

W Słcwacji: c rześć. d'mokr. 988.275 ył 
— 59,4 proc., komuniści 490.257 gł. — 305 
proc., partia walności 67,575 gł. — 4,3 proc. 
partia pracy ‘8.9883 gł. — 3.1 proc skali przeszło 50% głosów 

Jak z powyższego wynika lewica czeska | Również w Sudetach zdobyli większość 
odniosła zwycięstwo, przy czym komuniści; głosów komuniści, W Karlsbadzie np. otrzy- 


przedstawiają 


stów Partia komunistyczna zdobyła w nie- 
dzielnych wyborach Pragę, utrącając partię 
narodowo-socjalistyczną prezydenta Benesza 
W miastach przemysłowych  Pilźnie, Kład- 
nie, Morawskiej Ostrawie, komuniście uzy- 


wWwWiadomoscåi 2 Niemiec 


Austria wysiedla Niemców... teoretycznie 


„Skromna“ listę ofiar wojny publikuje Watykan 
(Korespendencja własna „Robetni ka”) 


siągniętego w Czechosłowacji przez komuni-| Rząd austriacki »ów'rdcził, ie wszyscy 


Reichsdeutsche zostaną wysiedleni z terenu 
Austrii, Wysiedleni — za zezwoleniem A- 
lianckiego Zarządu Wojskowego — będą mo 
gli zabrać swój osobisty dobytek, z mebla 
mi włącznie. Oświadczenie rządu stwierdza. 
żę prześladowani politycznie, czynni antyfa- 
szyści, duchowni i ci, którzy złożyli wnioski 


zdobyli największą ze wszystkich partii licz- ;mała partia komunistyczna dwa razy więcej „ przyznanie obywatelstwa austriackiego nie 


bę głosów. Socjalistom idącym do wyborów | głosów, amżeli partia narodowych socjali- 
z osobną listą, tak dobrze się nie powiodło. | stów. 


Turecka opozycja bojkotuje wybory 


Głoscwało 49 proc. uprawnionych 


LONDYN (PAP). Jak donosi agen- |s ę zdaje — zwycięstwo „republikań 
cja Reutera, niedziclne wybory samo | skiej parti ludowej” — do niedawna 
rządowe w Turcji przyniosły — jak | jedynemu legzlnemu 
tym kraju. Z dalszych doniesień a” 
gencji Reuter2 wynika, że od udziału 
w wyborach powstrzymała się partia, 


Wojska brytyjskie 
nad zatcką Perską 


LONDYN (PAP). Agencja Reutera w de- 
peszy z Teheranu donosi, że autonomiczna 
prowincja Azerbejdżan domaga się od rzą- 
du irańskiego, by wniósł do Rady Bezpie- 
czeństwa ONZ zażalenie, wskazujące, iż pod 
czas gdy Armia Czerwona wycofała się z 
Iram — wojska brytyjskie pozostają wciąż 
w Buszir nad zatoką Perską. 

Wiadomości te zdementował dziś rzecznik 
brytyjskiego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych oświadczając, że wojska brytyjskie zo- 
stały ewakuowane do dn. 2 marca. 


Lot Anglia-Australia 


LONDYN (PAP). We wtorek samolot ty- 
pu Lancaster, wystartował z Londynu do Ą 


zycyjna — prli: odrodzenia narodo” 
wego-— wycofała się w ostatniej 
chwili na znak protestu przeciw 
sprzecznym z prawem metodom prze | 
prowadzenia głosowania. Głosowało 
zaledw e 49% wyborców. 


W dniu wczorajszym w procesie 138 stu 
dentów uczelni warszawskich w dalszym 
ciągu przemawiali obrońcy. 

Adw, Buszkewski broniąc ask, Masłow- 
skiego wnosi o jego uwolnienie, a odnośnie 
zarzutów nielegalnego posiadania broni, e 


Hitlerow'ec szefem ER r ię ad 


tu najdłuższą trasą lotniczą świata Anglia 
— ĄAustralia. Samolot ma odbyć podróż do 
Sydney (12.000 mili) w przeciągu 61% godz., 
lądując po drodze tylko dwa razy. 


lifikewanie jego czynu jaka usiłowania do 
konania napadu rabunkowego. 

Adw. Szulborski broniący Linewskiego i 
Guttakowskiego prosi o uniewinnienie swych 
klientów. 

Broniąc osk. Sadowskiego, adw. Pintaro 
wa , podkreśla, iż organizacja i Rada Mło- 


w Hannewerze 


LONDYN (PAP). Ageneja Reute- 
ra donosi, że w Hanewerze, w brytyj- 
skiej strefie okupacyjnej, zestał are- 
sztowany szef policji niemieckiej, były 
hitlerowiec. W sprawie pozostałych 
urzedników wdrożono dochodzenia. 


Franco zdradza niepokój 


MADRYT (SAP). Rząd hiszpański| LENDBYN (PAP), Agencja Reutera deno. 
doręczył wszystkim dyplomatom sprzy | si o aresztowaniu 38 republikanów i 7 md. 
mierzonym pozostającym w Madrycie listów cw przez izy: dec 
notę w której stwierdza, że Hiszpanie Md erg om? a „m a 7 kiire w : 
nie przywiązują żadnej wagi, do tego, iaire aiai „Pó 0 a 
że Rada Bezpieczeństwa rozważać bę- | ,., Mr aih r aai Bosco 
dzie kwestię istnienia reżimu Franca, | przekonanie, że Franco w przewidywaniu wy 
ponieważ nie posiada ona żadnych 


| borów pragnie na wszelki wypadek pozbyć 
prawnych podstaw do osądzania | się wszystkich niepewnych elementów — ņa- 
spraw wewnętrznych Hiszpanii. 


wet uważanych dotychczas za umiarkowąne. 
Niemieccy uczeni 
na służbie gen. Franco 


NOWY JGRK (PAP). Dr Giral, prem:=r | powiedział, że kepalnie uranu są tam eks- 
hiszpańskiego rządu republikańskiego, uza- | ploatowane. 
sadniając słuszność wniosku polskiego w| Premier Giral stwierdził, że w Hiszpanii 
sprawie hiszpańskiej, oświadczył w komisji | znajdują się uczeni niemieccy, którzy spe 
Rady Bezpieczeństwa, że w ostatnich tygod: | cjalizują się w dziedzinie energii atomowej 
niach rząd gen. Franco otrzymał od rządn | radaru i samolotów, kierowanych 2 odległo 
brytyjskiego wiele urządzeń elektrycznych. | śc. W prowincji Almeira obserwowano dal. 
które mogą być zużytkowanę do badań nad f wne zjawiska, przypominające fajerwerki, 
energią atomową. Na zapytanie, czy premier | ksórę mogły być wywołanę doświadczenie: 
posiada jakiekolwiek informacje dotyczą e ! mi. > 
wydobycia uranu w Hiszpanii, dr Giral od- 


aaa (|) m 


Świadek śmierci Bormanna 


zeznawać ma w Norymberdze 


NORYMBERGA (PAP). Na wior: nie tega świadka prosił obrońca Bor" 

jedzeniu Trybunału vosta| manaa, , ; 
po że slaw w charakterze| Władze alianckie są na ogół zda- 
świadka n eiaką Elze Kruger z Ham | na, że istotnie mógł on zginąć w Ber 
burga, która ma zeznać, że zastępca | linie. Zdaniem obrońcy, w razie udo” 
Hitlera Bormann, który nie zasiada | wodnienia, że Bormann zginął, Try- 
na ławie oskarżonych, prakasposo spinan e igi boagan fo a 

i j oskarżonego, C 
bnie zginął w maju 1945 r. Q powoł: peirina- Przewodnieraey Trybuna 
; si ENa TA eświadczył: „Trybunałewi nie zależy 
Radziecka komisja delimitacyjna | na wiadomości, czy, Bormann zgaat, 
: czy też żyje. o to, czy jes 
w Warszawie | | 
W dniu 28 maja b. r, przybyła do 

Warszawy radz ecka kom'sia delimi- 


winien", 
tacyjna z radcą A. M. Alekszndre- 


Biok demokratyczny 
wem jake przewedniczącym. Poza w Rumunii 
tym przybyli członkowie deleg, gtn. 


BUKARESZT (PAP). Rumuńskie partie po 
mir. F, G. Krasowsk. i gen. mjr. G. 


iltyczne, wchodzące w skład frontu narodo 
M. Czumakow oraz gereralny sekre- | wo-patriotycznego, połączyły się w jeden 
tarz W. D, Łagunow Na lotnisku wi- f blok wyborczy. Skupiają one przeważającą 
tali ich członkow e polskiej komisji| większość ludności rumuńskiej i popierają 
delimitacyjnej z przewodniczącym wij rząd premiera Grozy. 
ceminie'rem Żoruk - Michalskim na| Zachowując swe programy i ideologię 
czele, W tym samym dniu m eszsna | blokowane partie poroznmiały się w spra 
kom sja delimitacyjna przystąpiła do| wie wspólnej listy kandydatów w przyszłych 
pracy. wyborach, 


będą zmuszani do wyjazdu. Ponieważ do ka 
tegorii tych „ułaskawionych* zaliczone są 
także Austriaczki — żony obywateli niemiec 
kich, ponieważ także ich mężowie mają pra 
wo pobytu przy rodzinie — wydaje się więc 
że wysiedlenie to będzie dosyć... teoretyczne 
600.000 AUSTRIAKÓW PADŁO PODCZAS 
WOJNY 
Kanclerz austriacki, Figl, podczas mowy 


s'ron'ictwu w, wygłoszonej £ okazji rocznicy zajęcia Au 


strii przez wojska hitlerowskie, stwierdził, że 
w czasie drugiej wojny światowej poleg!o 
podczas walk na frontach 600,000 Austria 


demokratyczna, a druga parta opo- ków. 


WATYKAN PUBLIKUJE STATYSTYKĘ 
OFIAR WOJNY 


Coraz częściej pojawiają się statystyki — 
sprzeczne często że sobą, — a dotyczące % 
fiar, jakie pociągnęła za sobą II woina świa 
towa. Według komunikatów opublikowanych 


dzieży, do której oskarżony należał nie mia 
łą innego charakteru poza dydaktycznym i 
oświątowym. 

©dnośnie do esk. Sowińskiego adw. wy 
kazuje, że działalność organizacyjna oskar- 
żonego urwała się już w czerwcu 1945 r., a 
więc czyny jego powinny być objęte usta 
wą e amnestii, Stwierdzeny fakt nielegal 
nego posiadania broni powinien być oskar 
żonemu dąrowany na podstawie amnestii. 
gdyż broni nie posiadał już w dniu 22 lip- 
ca 1945 r. 

Pe przemówieniach obrońców sąd udziela 
głosu oskarżonym: o 

©sk. Symonowicz eświadczą, iż jako -or- 
ganizator akademickiej sekcji ©rganizacji 
„Polska“ jest winny wciągnięcia młodych i 
niedoświadczonych studeniów do pracy, któ 
ra jak już teraz dobrze rozumie, jest szko- 
dliwa dla państwa i demokracji. Nie pro- 
szą: o łagodny wymiar kary dla siebie, zwra 
ca się z prośbą do sądu o pobłaźliwość dla 
młodszych kolegów, 

Osk. Linowski == moja wina jest oczywi- 
sta. Proszę o zawieszenie wykonania kary. 
Chcę uczciwym postępowaniem uratować 
swój honor, splamiony pracą przeciw demo- 
kracji. 

Osk, Zaorski: Nie robi błędów tylko ten, 
ce nic nie robi. Nie chcę, by kol. Symono- 
wicz brał winę wyłącznie na siebie == wi- 
na nasza jest wspólna. 

@sk. Sadowski: — Widzę dobrze błąd, 
który popełniłem. Zdawało mi się, że kiero: 
wałem się w swoim postępowaniu chęcią 
przysłużenia się ojczyźnie, 

©sk. Gutlakowski: — Zawsze miałem w 
działalności mojej na myśli dobro kraju. Do 
brzę się stało, że mogłem zrozumieć swój 
błąd. 

Osk, Dziad: -- Na wiele miesięcy przed 
aresztowaniem zorientowałem się, że konspi 
racja jest hez sensu. y 

Osk. Jezierski podkreśla, łż już od czerw 


— — 


W kilku wierszach 


— Generalissimus Stalin przyjął w obec- 
pości min. Mołotowa nowego posła W. Bry- 
tanii, M. Patersona. 

— Rząd porski opracował dekret, który 
zezwala ma rozdanie gruntów rządowych 
chłopom w całym kraju. Odnośną ustawa 
ma być przedłożona parlamentowi. 

— Ekspedycja radziecka, wysłaną do 
Azerbejdżanu dla zwalczania plagi szarań- 
czy, ukończyła swą pracę. Szarańczę wytę- 
piona. 

— Strajk pracowników anglo-perskiej kom 

anii naftowej zakończył się w sobotę cał-j 

Chaiya zwycięstwem robotników. Kompa- 
nia zgodziła się na warunki, postawione 
przez robotników i wypłaca im pobory za 
okres strajku. 

— We Florencji zakończył się 
przeciw generałom, którzy współpracowali z 
Niemcami Generałowie Rossi 1 Berti zostali 
skązani pa karę śmierci, inni oskarżeni na 
kary od 6 do 30 ląt więzienia Gen. Rossi 
był krwawym likwidatorem strajków robot- 
awerch w Turynie w czasie okupacji mię- 
mieckiej. 


— Amerykański minister rolnictwa wydał 
zarządzenie obniżające wagę bochenka chle- 
ba i bułek o 10%. Zarządzenie ma na celu 
zaoszczędzenie zboża dla potrzeh zagrożo- 
nych głodem krajów. 

— Marynarze  brazylijscy rozpoczęli 
strajk i opanowali teren doków w Santos 
które jest największym międzynarodowym ; 
portem eksportu kawy. Robotnicy nie chcą | 
ładować transportów, przeznaczonych do Hi- | 
sepanii. 


przez Watykan, liczba ofiar wynosi 22 milio 
nv poległych, 

Jeżeli uprzytomnimy sobie straty samcj 
Polski i Rosji, to wydaje się, że liczba ta — 
jakkolwiek olbrzymia — jest jednak jeszcze 
za mała. Ściślejsza jest chyba statystyka o 
publikowana w swoim czasie przez pism 
szwajcarskie „Der Weg“, 

Na dokładne dane trzeba będzie niewątpii 
wie jeszeze dlugo poczekać. 

240.000 VOLKSDEUTSCHÓW WE FRANCJ: 

Fra.cuskie władze otrzymały imienną lis'ę 
obejmującą około 240.000 nazwisk tych ə 
sób, które podczas o' upacji „emieckiej u 
biegały się o przyznanie niemieckiego oby 
wafelstwa. 

Listy te znajdowały się wśród szeregu do 
kumontów, przekazanych Francuzom przez 
amerykańskie władze wojskowe. Obecnie po 
lieje francuska zajęta jest badaniem otrzyma 
nych materiałów. 


BERLIŃCZYCY „NIEZADOWOLENI* 
Z PANI ROOSEVELT 

Po swojej podróży przez wszystkie strefv 
okupowanych Niemiec prezydentowa Roo 
sevęlt stwierdziła, że Niemcom nie grozi 
śmierć głodowa, jak to głośno krzyczą nie 
kfóre organizacje angielskie i amerykańskie 
Panii Roosevelt powiedziała: Na ogół niemiec 


Rozumiemy swój bląd... 


Oskarżeni studenci przyznają się do winy 


ca 45 r. wykazywał negatywny stosunek d 
czynionych "mu propozycji aktywnej prac: 
w organizacji. 

Osk. Sowiński: — Byłem zawsze edważ 
ny, więc to, co mówię, nie jest wynikiem 
tego, że boję się surowego wymiaru kary 
Całe NSZ jest bez sensu i celu. 

Osk. Masłowski: — Do NSZ nie należa 
tem po odzyskaniu niepodległości. 

Osk. Pietrzak: — Moja wina polegała głó 
wnie na tym, że mojemu bezpośredniemu 
dowódcy z okresu konspiracji nie umiałem 


„od razu powiedzieć wprost w twarz: nie. 


W ostatnim słowie oskarżeni proszą o la- 
gedny wymiar kary lub o uniewinnienie. 

Wyrok ogłoszony zostanie w sobotę a go 
dzinie 10-ej rano. 


kie dzieci wyglądają nie gorzej, a nierzadke 
i lepiej niż dziesi w Anglii Nie może być 
mowy e „konaniu z głodu, choć być może, 
«e jest nieco g k 

Niemcy teraz bardz się oburzają na pre- 
„ydentową. Jeden z przywódców partii se- 
cjal-demokratycznej, na kongresie w Berii» 
nie, hec 2.000 słuchaczy ośw? dczył, że 
„albo pani Roosevelt nie wiele widziała w 
Niemczech podczas swej „półgodzinnej* jaz- 
dr samochodem, albo popełniła w swym a- 
świadczeniu błąd”. Na sali podniosły się gło 
sy: „Kłamstwo — nie h!ąd". 


A DOSTAWY WCIĄŻ PŁYNĄ 


Oddział Gospodarczy Zarządu Wojskowego 
w Berlinie zawiadomił o zakupieniu w Dą- 
nii, Holandii, Anglii i Czechosłowicji 3.000 
top zboża siewnego i innych nasion za ogól 
ną sumę 1.660.000 dolarów dla użytku okupo 
wanych Niemiec. Niezależnie od tego, ocze- 
kuje się przybycia 10.200 ton nasion siew- 
nych ze Stanów Zjednoczonych. 

Późniejszy nieco meldunek donosi o an- 
gielskim transporcie 11.500 ton jarzyn z An- 
glii i 7.000 ton jarzyn z Holandii. 

Nieźle! 

l to tak bez przerwy! 


2.599.090 KSIĄŻEK ZRABOWANYCH PRZEZ 
NIEMCÓW ODNALEZIONO W STREFIE 
AMERYKAŃSKIEJ 

Kpt. Pomrenze, dowódca Urzędu Zabezpie- 
częnia Dzieł Sztuki w amerykańskiej strefie 
okupacyjnej, oświadczył, że dotychczas zdo- 
łano odnaleźć przeszło 2.500.000 książek, zra 
bowanych przez Niemców z krajów okupo- 
wanych, 


Wśród książek tych znaleziono resztki bez 
cennych zbiorów książek żydowskich. Stwier 
dzone zostało, że hitlerowcy palili stare ży- 
dowskie druki i manuskrypty, a drogocenne 
skórzane oprawy Tory Żydowskiej i innych 
ksiąg liturgicznych zużywali na...zęlówki(!), 
ze starych zaś pergaminów wywabiali che- 
micznie pismo. 

Wśród odnalezionych książek znajduje się 

35.000 tomowa biblioteka słynnego zbieracza 
Rosenthala z Amsterdamu, oraz cenny księ- 
gozbiór dzieł filozoficznych i innych książek 
Spinozy, zrabowany z Hagi. 
, Wiele książek stanowi „Białe kruki” biblio 
tekarskie. Niektóre łomy rzeczoznawcy oce-. 
niają na sumy dochodzące do 5.000 dola- 
rów, 


K. Małcażyński 


Repatriacja właściwym rozwiązaniem 
zagadnienia uchodźców i wysiedlonych 


LONDYN (PAP), Na posiedzeniu komisji 
do spraw uchodźców i wysiedlonych delegat 
polski Winiewicz podkreślił, żę Polska jest 
jednym z krajów, które działalność komisji 
najbardziej interesuje, ponieważ wielu Pola- 
ków pozostaje nadal poza granicami Polski, 
Najlepszym sposobem rozwiązania tego pro- 
blemu byłaby repatriacja. 

Delegat polski stwierdził, że wielu uchodź 
ców tylko dlątego nie powraca do ojczyzny, 


iż posiadane przez nich informacje, dotyczą- 
ce kraju, są nieprawdziwe, gdyż pewne ele- 
menty uprzwiają wrogą dla rządu polskiego 
propagandę, usiłując zniechęcić lydai do re- 
patriacji. 

Rząd polski nie ukrywa trudności gospo- 
darczych swego kraju. Jednakże Polska mo- 
żę zapewnić byt wszystkim Polakom powra- 
cającym do ojczyzny. 


Demokracja włoska potępia króla Umberto 


RZYM (SAP). Wielkie eburzenię wę wła- 
skich kołach republikańskich wywołała © 
świadczenie króla Umberto, udzielone przed 
stąwicielowi amerykańskiej agencji, iż wie 
ka ilość obywateli włoskich nie będzie mia- 
ła możliwości głosowania w najbliższą nie: 


dzielę, ponieważ nic etrzymała ona kart wy- 
horczych, Chodzi tu o referendum, które ca- 
decydować ma w sprawie republiki ezy mo- 
na:chii. Prasa socjalistyczna i republikań- 
ski daje wyraz głębokiemu oburzeniu z po- 
wodu wystąpienia króla. 


Niebawem zostanie podpisany 


rozejm z 


Włochami 


LONDYN (PAP). Korespondent Reutera Czwórki, zostanie prawdopodobnie ostatecz- 
powiada, że zrewidowany rozejm między | nie | yy ord w przeciągu najbliższych kil- 
i 


Włochami a 4 aliantami, już 


odsionmy i | ku 


, $ygnatariuszami mają być ze strony 


parafowany ma konferencji paryskiej przez | Włoch premier de Gaspari i ze strony alian- 
ministrów spraw zagranicznych Wielkiej |tów generał sir William Morgan. 


Obronę półkuli zachodniej _ 


organizuje Eisenhower 


WASZYNGTON (PAP), Szef sztabu USĄ | Na posiedzeniu komisji gen. Eisenhower 
gen, Eisenhower wypowiedział się w lzbie j miał odbyć rozmowę z prezydentem Truma- 


reprezentantów za złożonym przez prezy: 
denta Trumana projektem usławy w spra- 
wie ujednolicenia obrony półkuli zachodniej 
i wzmożenia współpracy narodów amery- 
kąńskich. Gen. Eisenhower uważa, że szyb- 
kie uchwalenie tej ustawy pozwoliłaby Sta- 
nom Zjednoczonym ua zapobieżenie niepo 
żądnnym wpływom zagranicznym w Amery 
ee, jak to się działa podczas ostątniej woj 
ny inspirowanym przez mocasrtwa „osi”, 


Przełożenie uroczystości 


Święta Morza 
Prezydium Krajowej Rady Nato- 


| dowej postanowiło w związku z ma- 


jącym się odbyć w dniu 30.V1 głesa- 
waniem ludowym przełożyć Święto 
Morza na dzień 28 lipca r. b. 


nem. 


Łańcuch prasowy 
na kolonię letnię RTPD 


Tow. min. Konstanty Dąbrowski 
składa zł. 2,000 ; wzywa tew, prez. 
Czesława Bobrowskiego, tow. min. 
Michała Kaczorowskiego i tow. min. 
Jana Stańczyka, 


Helena Poguszewska i Jerzy Kor- 
nacki składają zł. 4.0066 i wzywają 
tow, w.cemin. Leona Kruczkowsk 
śe, Zofię Nałkewską, tow. wicemin. 
Eugenię Pragierową i Aleksandra Ra 
fałowskiego. 


. mywana jest jeszcze w tajemnicy, ma ona 


| głównie instrumentów 


~ mik zarządu politycznego Głównego Zarzę: 


KOPALNIE NEFRYTU NA SYBERII 


(2) Góry ayberyjskie -« Wschodnie Saja- 
my, które znajdują się niedaleko Irkucka 
obfitują w. najróżnorodniejsze minerały. 
Znajdują się tu wielkie ilości azbestu i tal- 
ku, doskonałe gatunki grafitu, a ostatnio 
odkryto także bokzyty. 

W tym samym rejonie znajdują się pokla- 
dy nefrytów. Nełryt, minerał przeważnie 
słelonego koloru, odznacza się tym, że jest 
twardszy od lepszych gatunków stali. Mine- 
ral ten służył na Wschodzie, a szczególnie 
w- Chinach do wyrobu statuetek. Znane są 
wyroby artystyczne z nefrytu, nad którymi 
pracowało kilka pokoleń artystów. Przy dzi- 
siejszych udoskonalonych metodach produk- 
eji. wyrób figur pomników t upięk: 
szeń do budowli z tego pięknego i trwa- 
łego minerału nie przedstawia takich trud- 
ności. Toteż nefryt znajduje coraz szersze 
zastosowanie w budownictwie ZSRR. 


OSIEM OFIAR BOMBY ATOMOWEJ 


W Los Almos Meksico w tajemniczym la 
boratorium badawczym energii atomowej 
osiem osób z pośród personelu naukowego 
uległo porażenłom promieniami radu i u- 
ranu. Jeden z uczonych uległ poważnemu 
porażeniu w czasie pracy z materiałem wy 
buchowym w ostatnich dniach maja r. b. 
Stan jego jest b. ciężki. (v) 


SAMOLOT NIETOPERZ 


Jedna z wytwórni samolotów w Amery- 
ce skonstruowała nowy. typ samolotu, 
przypominającego swym wyglądem pierw- 
sze prototypy „aeroplanów" braci Wright. 
Samolot przypomina olbrzymiego nietope- 
rza. Posiada 4 silniki o mocy 3 tysięcy HP 
każdy. Maszyna ta może przelecieć 17 ty- 
sięcy km bez-lądowania, zabierając 25 ton 
bomb ładunku. Załoaa olbrzuma składa 
się z 15 osób. Szybkość „nietoperza“ utrzy= 


nych Niemiec ciągle jeszcze pozosta” 
ją poważne ilości Polaków. osób wy 
siedlonych i byłych jedców 
nych. 

Dlaczego nie wracają? Dlaczego 
decyzja powrotu do Polski jest dia 
nich ciągle problemem? i 

Pytania takie i podobne zadajem 
sobie często i wydaje mi się, że po- 
ważna część społeczeństwa w kraju 
nie umie dać na nie właściwych od- 
powiedzi. Wydało mi się wobec te- 
go pożyteczne podzielić się z czytel- 
nikami swymi spostrzeżenizmi z Nie- 
miec. hy 

Więc przede wszystk'm nie dlate- 
go n'e wracają, żeby im kto wyjazdu 
zabraniał lub go utrudniał, Każdy ma 
możność i sposobność zapiszć się na 
transport, który co pewien czas od- 
chodzi z jego obozu. Inna sprawa, że 
z chwilą zadeklarowania się na: po- 


wojen- 


spotkać takie czy inne przykrości na 
tury moralnej, że może być przez nie- 
których współtowarzyszy traktowa- 
ny jako zdrajca „sprawy”. Na pewno 
wielu będzie mu przy tej okazji 
współczuć jako nierozw?zżnemu lub 
podziwiżć jako odważnego. Zaz- 
drość mieszać się tu będzie z podej- 
rzliwośc ą, pobłażliwość z wyrzutem, 

Dlaczego tak jest? Dlaczego po- 
wrót do ojczyzny, rodziny, domu pra 
cy nie jest dla każdego Polaka oczy- 
wisty -— feżeli nie stoją na przeszko- 
dzie możliwości techniczne? 

Spróbujmy wyjaśnić. 

Polacy na Zachodz e Niemiec pra” 
wie z reguły nie mają pojęcia, jak 
wygląda na prawdę życe w kraju. 
Przy czym mają głębokie przekona- 
nie, że wiedzą o tym dobrze; na pod- 
stawie tego, co czytają w gazetach 
tam wydawanych i na podstawie te- 
go, to im opow.adzją ludzie ucieka- 
jący z Polski, 


jednak przekraczać przeciętną szybkość sa- 
mwolotu podobnego typu o 25 procent. (v) 


LOT POLARNY 


Dnia 3 kwietnia o godz. 10 min. 15 ezte- 
romotorowy samolot radziecki „SSSR-Nr. 
395“, prowadzony przez słynnego lotnika po- 
larnego, Czerewicznego, w towarzystwie 
szżturmana Zubowa, wystartował z Moskwy 
na przylądek Nordwik. Na pokładzie samo- 
lotu prócz załog! znajduje się 36 pasażerów 
fstona bagażu dla stacji polarnych. 

«Po upływie 20 minul na dwumotorowym 
samolocie „SSSR-Nr. 397" wystartował lot- 
nik Głównego Zarządu Drogi Północnej, Ko- 
tyrew, który wiezie do stacji polarnych 15 
pasażerów i 300 kilogramów bagażu — 


y 


MOSKW. 


w 


c geodezyjnych dla ro- 
bór topograficznych © 2d 

Do nwy” z Hotii arktycznego "wróciły 
dwie załogi bohaterów Związku Radzieckie- 
go. Pawłowa i Ryżkowa, którzy przywieźli 
s Arktyki 40 polarystów radzieckich na ur- 
lop. W ciągu 3 dób lotnicy przebyli drogę 
od Moskwy przez wyspę Diksona do rzeki 
Igarki I z powrotem, co stanowi ponad 7 ty- 
sięcy kilometrów. . 

Słynny lotnik radziecki, Syrokwasza. wy- 
startował z Moskwy w kierunku Arktyki 
Długość trasy samolofu wynosi 25.000 km. 
Samolot odwiedzi radzieckie stacje polarne 
Na pokladzie samolotu znajduje się naczel- 


j A. W dniu 26-ym maje od- 
było się w ambasadzie RP. w Mo- 
skwie  welkie przyjęcie wydane 
przez ambzsadora tow. prof. Rabe- 
go na cześć przebywających w Mo- 
skwie artystów polskich i świata ar* 
tystycznego radzieckiego. 


Na przyjęcu obtoni byli Min'ster 
kaj i Sztuki ob. Kowalski, arty* 
ści polse stępujący śośnnsie w 
Masywie db. Bed: Ba (ARR "Tur: 
ska, Jan Ek'er i Kazimierz W łkomir 
ski oraz nestor aktorów polskich — 
mistrz Aleksander Zelwerowicz, 


du.Drogt Północnej, który z polecenia rzą- 
du wiezie dla pracowników Arktyki medale 
i odznaczenia zā bohaterstwo t pracę w 
ezasie wojny. W samolocie znajduje się tak- 
że, brygada artystów moskiewskich, którzy 
dadzą pewną ilość przedstawień dla załóg 
stacyj polarnych. Samolot wiezie także listy 
oraz nowe filmy dla załóg polarnych. 


ANALFABETYZM W MEKSYKU 


(1.) Mało wiemy o Meksyku. Ostatnio tyl- 
ko wiadomości gazetowe często wymieniają 
teń kraj jako miejsce schronienia khiszpań: | go 
skich polityków republikańskich. W Meksy- 
ku odbyło się posiedzenie Kortezów (par- 
lamentu) wolnej Kliszpanii, i tam powstał 
rząd republikański pod przewodnictwem 
Girala. - 

Od dnia 1 marca 1945 w Meksyku odby- 
wa się wielka Krucjata przeciwko analla- 
betyzmowi. Do tego dnia ponad 10 milionów 
Meksykańczyków, czyłi prawie połowa ca- 
tej ludności kraju, nie umiała ani czytać, 
ani pisać. Od razu na początku kampanii 
przeciwko analfabetyzmowi zorganizowano 
80,000 punktów w miastach i wsiach, które 
objęły 4.300.000 obywateli w wieku od 6 do 
40.lat, gdyż zgodnie z dekretem prezydenta 
Meksyku Manuela Avila Camado wszyscy 
Meksykańczycy w tym wieku zostali zobo» 
wiązani do opanowania sztuki czylania i 
pisania. Na wiosnę 1946 roku ośrodki dla 
walki z analfabetyzmem objęły już 7 milio- 
nów osób. , 

Najwięcej kłopotu jest z ludnością in- 
djańską, która liczy około 3.000.000 osób. 
Większość z nich dotychczas nie umiała 
nawel mówić po hiszpańsku (hiszpański 
jest językiem państwowym Meksyku), na- 
tomiast używają oni około 50 różnych miej- 
scowych diałektów, lecz nie piszą ani czy- 
tają: w żadnym języku. Minister Oświaty 
Meksyku Jaime Torres Bodet, który pro- 
wadzi całą kampanię likwidacji anallabe- 
tyzmu, zorganizował specjalną szkołę dla 
instruktorów indjańskich, którzy mają na- 
stępnie wprowadzić swych współbraci do 
świata kultury meksykańskiej. 


PREMIERA OPERY „WOJNA 1 POKÓJ” 


fz) Mały Akademicki Teatr Operowy w 
Leningradzie przygółowuje operę „Wojna 
i Pokój” S$ Prokoljewa, według powieści 
Tołstoja. W scenach zbiorowych przyjmuje 
udziął okofo 400 osób, 

Jeden z większych zakładów leningradz- 
kich przygotował dla tego teairu konstruk- 
cje metalową, która mechanizuje czynności 
związane ze zmianą dekoracji, co zmniejsza 
znacznie czas potrzebny do wykonania .tych 
łunkcji. Waga konstrukcji wynosi 2,5 lony. 


szania się w strefie nadgranicznej, które 


jakie stwarzają turystyce. 


również dezyderat zwiększenie kredytów na 
turystykę 1 upowszechnienie turystyki. 
Jednocześnie kongres zaleca przekształcić 
obecny Wydział Turystyki w Polski Urząd 
Turystysany, pedporządkowany 


"p 


odpowiedzą „tak“ w 


(SAT). W Warszawie odbyło się plenarne 
posiedzenie Zarządu Głównego Zwiąsku Za- 
wodowego Robolników i Pracowników Rol- 
nyeh. | 

Tow. mia. Matuszewski, witając Picanm 
Zarządu Głównego, w dlużsayjm przemówie- 
nlu podkreślił znaczenie faktu .organirowa- 
nis wszystkiech rokotników I pracowników 
roinych w jednolitym związku zawodowym 
praz wyczerpująco „nzasadal: sprawę Rele- 
rendum Ludowego. 


SL. V. 1946 
Ostatni dzień 
subskrypcji 


P.P.O.K. 


MANANA 
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wrót przyszłego repatriznta mogąj 


Postulaty kongresu turystycznego 
na bilższą i dalszą przyszłość 


W ostatnim dniu Kongresu Turystyczne 'stwu Komunikacji, 
w Krakowie omawiano między inny- jłe by powołanie Państwowej Rady Tury- 
mi istniejące ograniczenia swobody poru-| stycznej jako erganu doradezage. 


należy złagodzić ze względu na trudności | projekt połączenia 
į towarzystw turystycznych w jedne toewa- 

Dalej kongres wskazał ma Kkowieczność | rzystwe esntralne, dalej postulat pazwi- 
wydania ustawy turystycznej, ustalającej nięcia szerokiej akeji wydawniczej, sesze- 
opiekę państwa nad turystyką. Uchwalono | gólnie w zakresie map i przewodników, 
życzenie rychłego wznowienia | 


Str. 3 


ogół. 


Nie dlatego oczywiście, aby ze 


strony władz polskich nie robiono w| sza kłamliwie. 
tym kierunku wysiłków i to wysił-| brzymiane są trudności nowego ży- 
ków znacznych. Prace jednak w tym| cia, przesadza się grubo w opisywa- 
kierunku podjęto słą rzeczy później| n'u ciężkich warunków. Co drugi rol- 
niż teren został propagandowo i or-| nik głęboko przekonany jest, że nie 
rzez reak-| będzie mógł pracować na swoim ka- 
en tragicz-| wałku z emi, co drugi były jeniec wo- 


gan zacyjnie opanowany 
cyjne koła emigracyjne. 
ny i wynikający z rozwoju sytuacji 
zbieg okoliczności zaciążył na całym 
zagadnieniu. 

Więc prasa,krajowa dosyłana do 


obozów jest bardzo często n szczona | wości, że na ulicy, w pociągu czy 
i pałońa w punkcie rozdzielczym i| knainie ne wolno wygłosić najmniej- 
mie rozchodzi sę wśród mieszkań! szej krytycznej opinii. 


ców. Więc dalej — prelegenci, nielo- 
jalni wobec „rządu“ londyńsk ego. 
nie są dopuszczini do głosu. Więc 
wreszcie radioodbiorniki są przewa- 
'żnie w dyspozycji miejscowych orga- 
nów prasowych, które usłyszane w a 
domości odpowiednio preparują lub 
w ogóle ich nie puszczają. 

Komendy obozów prawie wszędz e 
obsadzone są przez zwolenników 
stworzenia poważnej paigran pol- 
sk'ej, która stać by się miała, jak oni 
to mówią, „żywym protestem" prze- 
ciwke temu: co sę dzieje w Polsce, 
One to trzymają w ręku służbę infor- 
macyjną dla współrodaków, współ- 

ieszkańców obozu. 4 

Prasa „emigrzcyjna” szeroko roz- 
prowadzona pisze o kraju dużo, ale 
zawsze ujemnie. Żle pisze się o usta- 
wach, o reformach, o wrfunkach mie 
szkan owycH, o zdrowotności, o bez* 
pitczeństw e. o możliwościach pracy, 
o życiu kulturalnym, o władzach oba 
cnych, o brakach w rolnictwie, o 
skutkach rzekomej „okupacii”, 
czym kto tylko zahączy. Redaktorzy 


Zast. Prezesa T-wa Łączności Kultu- 
ralnej ZSRR z Zzgraricą p. Kataga: 


now, znakomici artyści śpiewacy il jaki wyw trają artyśc, 


muzycy radziecc 
lełs, Szebalin, D 
cow, Emihanowa i inni, 


Ponadto obecni też b 
w ciele Wazechsłowiańst ego Komi- 
tetu w ZSRR płk. Moczałow i Repin 
oraz delegacja polskiego Komite'it 
Słowiańskiego bawiąca w Moskwie z 
‘prof. M chałowiczem na czele. 


Celewem również by- 


Z innych wniosków na uwagę zasługuje 
ebeonie istniejących 


wrerocie 
konweneji turystycanej z Czechosłowacją. 
Jeżeli ohodzi o ekres najbliżczy, ma naj- 


| ważniejsze zadane ucnano sagospodanewa- 
Minister- | nie turystyczne Ziem Odzyskanych. 


G wk 


Robotnicy rolni 


głoscwaniu ludowym 


Plenarne posiedzenie postanowiło wezw * 
ogół robotników | pracowników rolnych do 
masowego adziału w Referendum Ludowym 
i d: odpowy”zi trzy razy „tik“, : 

Posa tym omówione warunki płaey | zao- 


patrzenia robotników 1 pracowników rol- | 


nyeh w mater'ały tekstylne | okuwie. 


10 profesorów ilekarzy 
„ jedzie do. Szwecji 


Celem zapoznania się £ ostatnimi. zdoby 
ce.ami medycyny, Ministerstwo Zdrowia nu 
zaproszenie Rządu Szwedzkiego delegowało 
do Szwecji — na dwa mie:iące — następu 
jących lekarzy: prof. Grzegorzewskiego i Mo- 
„zołowskiego z Gdańska, prof, Doimaszewicza 
'i due, Zaors_.ego z Warszawy, dr. Lachowi- 
cza z Państwowege  Instytuła Higieny w 
Gdańsku, prof. Miodońskiego z Krakowa. 
proi. Skibińskicgo x Wrocławia, prof. Abra- 
mowicza z Lubina, prof. Heimana a Łodzi 
i doe. Sz:olcinana s +oznania. 


„Równocześnie na omawianym tere| tamci nie potrafią ukryć jakiegoś nie 
nie nie ma prawie prasy kra,owej,| normalnię radosnego tonu w każ- 
nie ma odczytów i pogadznek na te-| dej notatce czy artykule, w którym 
mat warunków życia w Polsce, nie mogą napisać, że w Polsce 
ma możliwośc: słuchania radia przezj dzeci choruje na gruźlicę 


oł 


-Spotkanie artystów polskich i radzieckich © 
w ambasadzie R. P. w Moskwie | 


>o fod własnego korespondenta) ye 
|. Ze śtróny "Fidziecktej obecni był | do artystów polskich í radzieckich 2 


H przedsta- | 
j 
s 


Ę dużo 
ub że 
schwytano kogoś na nadużyciach. 


Pisze się nie tylko Źle. ale i co gor- 
endencyjnie wyol- 


jenny pewien jest, że go wywiozą na 
Syberię lub w najlepszym raze zim- 

nąw jakimś wojskowym obozie. 
Prawie nikt nie ma żadnych wą!tpl'- 


i Poglądy takie po są przez 
drugie źródło informacji — opowieś- 
ci uciekinierów z Polski, Ci prawie z 
reguły, chcąc sobie zaskarbić wzgle- 
dy miejscowych władz i zyskać moż: 
liwie dobre warunki, prześcigają się 
w opow zdaniu wszelkich okropności 
i beznadziejnych perspektyw życia 
w kraju, Oni także celowo mfają sę 
z prawdą, wyżywając się w malowa* 
niu wszystkiego w najczzrniejszych 
kolorach. A przecież mówą to nzo- 
czni świadkowie, 

Decyzja powrotu do Kraju w tych 
warunkach — to dla welu mało po- 
wiedzieć skok w nieznane, to prawie 
świadomy skok do piekła, 

Ne dziwmy się, że tmatorów jest 
mało, że każdy śmiałek woli sę dwa 
razy zastanowić zanim się zde ;yduże, 
Trzeba poznać poważne przyczyny 
skłanizjące Polaków do decvzii po- 
wroiu mimo wszystko, aby zagadnie- 
nie zrezum.eć — ale o tym innym ia 


zem. 
3 E, J, Strzelecki. 


* 


. 


gorącym przemówieniem, w «'órym 
podkreślił szczegó'ne duży wpływ, 
oddziały wu- f 


eżdanowa, Gi, jący na uczucia, wyobraźnię j dusze 
awydowa, Obraze, słuchaczy. w kierunku zbilżenia zro- 


zumienia į pokochana sę wzajemne- 
go ludzi i narodów. 

Ambasador życzył artystom nul- 
im i radzieckim dalszej owocnej 
pracy nad wielk m dz eł:m duchowe- 
go zbliżenia narodu polskiego z wiel 
kim narodem radzieckim na szlache- 


Tow, smbas:dor Raabe zwrócił się. tnym polu sztuki, 


Wzruszyło zebranych piękne w 


j forme i treści przemówienie mistrza 


Zelwerowicza o wielkości sz'uki i 
szlachetnym posłannietwie aktora. 

Z niesłychaną eksprzsją wypowie- 
dział sę m strz teatru radzieckiego 
p Obrazcow, mówiąc o swej miłoś- 
ci dla kraju swych braci Polaków. 

Wypowiedzi artystów polskich ob. 
Ewy Bzndrowskiej - Turskiej, Ek e- 
ra, W łkomirskiego oraz artystów ra 
dzisckich nacechowane były wzzje- 
mnym szacunkiem, uznaniem oraz 


wielką serdecznością. 
BURSKI 


Dlaczego moi koledzy Przegląd 


zostali w Niemczech 


W zachodnich strefach okupzcyj-| 


prasy 


CENZURA PRASY 


W zwiążku z zarzutami pewnych 
pism amerykańskich co do braku woł: 
ności prasy w Polsce, łódzki dziennik 
socjalistyczny „Kurier Popularny” pie - 
sze: N 

Wolność slows —- powiadają el pano- 
wie — w Polsce nie istnieje. A jednak wy- 
chodzi I jest kolportowany „Tygodnik War 
szawski*, „Tygodnik Powszechny“, ukazu 
je się „Dziś I Jutro“ — cenionego przed 
wojną oenerowca Bolesiawa Piaseckiego, 
ukazują się różne „Niedziele“, „Rycerze 

` Niepokałanej* — inne pisma | piącmka, 
które bardzoby przed 1939 rokiem zdcener- 
wowały — aż do zamknięcia wiącznie — 
komisariat Rządu m. st. Warszawy, gdyby 

w tymże tonie pisały przeciw sanacji, jak 

to robią obecnie przeciw panującemu ustro 

jowi. Dziś te pisma wychodzą, ich redak- 
, torzy nie zasiadają na lawie oskarżonych. 

A w błogosławionych czasach demokracji - 
sanscyjnej, wodzonej na pasku flnansiery 
międzynarodowej — zamykano różne nia 
wygodne dzienniki, a czasem i ich redak- 
torów. Pamiętamy wszyscy motyli żywot 
takiego mp. jednolitofroniowego „Dzienni- 
ka Popularnego“, albo nawet „Głosu Po- 
wsrechnęgo*, organu prawie całkiem ugła* 
skanego pana Moraczewskiego. 

A teraz dalej. Czy na przykłaa w Ame- 
ryce cenzury nie ma? Jest przede wązyst- 
kim cenzura koncernu Ho=rsta, wielkiego 

przemysłowo - prasowego koncernu, który 
ma swych łamach na pewno nie puści anł 
jednego słowa — na przykład o osiągnię- 
ciach nowej Polski, jest cenzura kapitain 
nad kupionym! (i dobrze zaplaconymi) 
dziennikarzami. A te nieliczne organy te 
wieowe — szczerze Í bez kompromisu, or- 
gany prasowe, których krpić nie można— 
daszą się załewane przez konkurencyjną, 
kogatą prasę „demokratyczną. ; 


NIE NADUŻYWAĆ HYMNU 
"IBARW NARODOWYCH ` 


Krakowski socjalistyczny _„Na- 
przód” występuje przeciwko naduży- 
waniu hymnu państwowego i sztan- 
daru narodowego. 
` Paiącą sprawą jest kwestia ochrony imle- 

mia Racczypospolitej Polrki. A więc kwe- 
stila okoliczności przy których należy grać 
hymn państwowy; że nie należy grać «o 
„jak srybkiego mazurka (pomimo, że ma 
taką formę muzyczną), lecz z odpowiednią 


s 


mysia toon 3 ej 


nie przy każdej blahej okazji. 

Kto I jak ma oddawać cześć hymnowi 
w chwili jego wykonywania? Czy słucha- 
jący na piantach przez radio mają czy nie 
mają powstać? W związku z tym: przed 
lakimi sztandarami należy zdjąć Kapelusz? 
(flagi państwowe, chorągwie Związków 
Zawodowych, proporce 1 sztandary orga- 

nizacji młodziczowych?) i 

Zwrócić należy uwagę na fo, źe propor- 

eryk biało - częrwony na aucie nie możę 
być brudny jak ścierka, szczególnie na ga- 
chodnich nowoodzyskanych terenach. Nie 
mogą to być byle jak zeszyte dwa piócien- 
ka, lecz icb kolor i wymiar oraz. przede 
wszystkim wykonanie winno odpowiadać © 
"ustawowym proporcjom, oraz godności na* 
rodowej. Gdy nie ma 'odpowiedniega pro- 
porczyka, to lepiej nie na samochód (wy- 
stawę sklepową itp.) nie wywieszać. 

Sprawę wywieszania Ńag ne domach aa- 

leży tak uregulować, by nie za często byly 
łe die, w których miasto ma być przybra- 

ne chorągwiami, gdyż ma to oznaczać tył 

ke specjałną uroczystość narodową. Cho- 
sągwie ma taki dzień wywieszone, muszą 
być na drugi, najdalej ua trzeel dzień 
zdjęte, 


Tow. Aleksy Bień 


potepia prowokacyjne ulotki 


(SAP). Tow Aleksy Bic ogłasza 
oświadczenie następującej treści: 

Do komitetów partyjnych PPS od 
kilku tygodni nadchodzą przesyłane 
pocztę drukowane na,maszynach do 
pisania lub na hektografie różne ulot- 
ki, których treść obliczona jest na sia- 
nie w szeregach partii fermentu, nie- 
zadowolenia i podejrzliwości. 

Autorzy tych piśmideł, wywodzący 
się prawdopodobnie z dawnej sana- 
cyjnej dwójki lub wstecznictwa pol- 
skiego, nie wahają się nadużywać na- 
wet nazwy PPS. 4 tylko dop'gć swo 
ich niecnych celów -— siania niezgody 


Al. 3-go 


Spółdzielnia wydawnicza „KSIĄŻKA” 
Zarząd — Wydział Księgarski i Finansowy 
od 20 maja w Warszawie 


(nawprost Muzeum Narodowego) 


w naszych szeregach, 

W ostatnich dniach ulotki takie fs- 
zesłano do powiatowych komitetów 
PPS w Zagłębiu Dąbrowskim z podpi 
N Ro „Komitetu Niezależnej 


Od lipca 1944 r. nie istnieje w kraja 


żadna inna PPS, poza jednolitą Poł- 


ską Partią Socjalistyczną, biorącą de 
dział w Rządzie Jedności Narodowej.ł 
wszelkie podszywanie sie pod nazwę 
PPS Niezależnej”, czy jakiejkolwiek 
innej — jest zwykłą prowokacją, £9- 
bioną przez wrogów naszej partii. 
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Mowa ministra do adwokatów  |foniroierzy budżetowi 
© społecznej roli prawników 


Na posiedzeniu Naczelnej Rady Adwokac 
' kiej — o którym już donosiliśómy — ministe: 
Sprawiedliwości tow. H. Świątkowski wygło- 
sił przemówienie, w którym dał wyraz prze- 
konaniu, że w okresie zachodzących prze- 
mian społecznych i gógpodarczych mie powin 
no być w Polsce adwokata i w ogóle prawni- 
ka, który ograniczałby krąg swych zainiere- 
sowań jedynie do zajęć zawodowych ` 
Należy mieć na uwadze konieczność uspo- 
łecznienia szeregów adwokackich, wprowa; 
dzając m. in. szercze niż dotychczas mośli- 
wości pracy zespołowej. ; 


* 


W zwiazku z palącym problemem pomocy 
Uaczniowie przed 
za rabunki z 


LÓDZ (PAP). Sąd Doraźny w Radomiu ne 


sesji wyjardonej w Kańskich rozpattywa! ny Cz:rn n 


sra k-rne- p ieciwkc 15 młodocianym 
przestępcom, któ:zy jako © ‘onkowie band, 
grazsnjs:, a od dłuższego czes" w powiecie 
konec! , dak- vv'.!i systematycznych na 
padów z bro ę w .ęku na spółdzielnie i po 
 jedyńcze osoby. Sąd skazał: na karę śmierci 
Naw Józefa i Plutę Tadeusza. Su 
pierz lenryk skazany zosia! na 15 lat wię: 
zienia. Ponad e © osób skazano na 10 lat, 3 
na 8 lat, I na 6 lat oraz 2 osoby na 5 lat 
więzienia. y 


riego 


wdowom i sierotom po adwokatach, zamor 
dowanych przez Niemców oraz z 'konieczno- 
ścią zabezpieczenia bytu adwokatów i ich 
rodzia na wypedak niezdolności do pfacy i 
śmierci, tow. Ministar przyrzekł pada po- 
moc i współdziałanie. 

W odpowiedzi na przemówienie tow. Mi- 
nastra, wiceprezes Naczelnej Rady Adwokat 
kiej, tow. adw. Józef Stopnioki rapownił, te 
adwokatura edając sobie sprawę z ciążących 
' na niej zadań i obowiąsków w nowej rze 
czywietości polskiej mie zawiedzie zaulania 
rządu 


sądem doraznym 


bronią w ręku 


Wśród simranych znajdnje si; wójt gmi 
tóry nadużyw ł wego stano 
wiska służbowego, wydając bandytom urzę 
dowe blankiety wymeldowania oraz zaświad. 
czenia niezgodne z prawdą, dzięki czemu 
ułatwiał zacieranie śladów po rabunkąch i 
pomagał nkrywać się przesiępcom. Wśród 
skazanych znajduje się również kilku nez 
niów gimnazjum koneckiego. Są to: Liszkie- 
wiez, Klusek, Kurowski, Smutek, Błędowsk; 
i Kurzeja. 


_ Piowokźcyjne zachowanie się osób 


uznanych na Opelszczyźnie za Polaków 
Znamienne zjawisko daje s%ę ostatnio | Wiem wypadu wszelka akcja repoionika- 
mobserwować na* terenie większych miast cyjna będzie się mijała g celem. (ZAP). 


r 


- wielokrotne sprawdzenie ddsumentów 


Opolszczyzny. Oto jęryk niemiecki, które- 
go w początkach bieżącego roku prawie 
nie słyszało się na ulicach Opola, Zabrza, 
Gliwic czy Bytomia, daisiaj daje sę siy- 
szeć coraz częściej. 


; To, że języka niemisociągo używają, 
czętchriyć prowckacyjnie, poacziający tu' 
deszcze Niemcy, nie jest groźne, bo i tak 
w najbitówym czasie mstaną oni stąd wy- 
sedeci. Gorsze jest — to  potwierdaiło 
że używają go ludzie, posiadający tymcen- 
'sowe raświsdczenia narodowości polskiej, 


uzyskane ne podstawie orzeczeń Romii) i. „wieczór Młodzieży” polskiej i żydow. 
weryfizecyjnych. O tle do czasu otrzy- |;h;-; W czasie wieczoru młodzież polska 


tych zaówiadczeń używali ' oni, 


mania 


j ehodby 'nieugolnie, języka polskiego, % | dów... Przedstawiciele młodzieży, żydowski») 


obecnie bynsimniej sie nie krępuje, odpo 
wiadając srogandko, że oni już przecie o 
bywmxitwo uzyskali, mogą więc mówić 
językiem jakim chcę. f 

Takie zachowanie się obywateli zweryfi- 
kowanych budzi zrceum:ałe oburzenie w 
środowiskach repatrianckich, które kwe- 
stionują orzeczenia komisji weryfikacyj- 
nych. . Środowiska te żądają ker dla 
posługujących się publicznie językiem 
n'emieckim. Apeluje też o to usilnie do 
władz miejscowy obwód PZZ, w innym bo- 


A = 


- Spółdzielnia Wydawnicza „Książka“ i firma Getethner i Wolff 


na podstawie porozumienia zawartego w dnin 24 maja 1946 r. podają do wiadomo- 
ści publicznej, że następujące wydawni:twa Małej Biblioteczki „Książka” 


SIENKIEWICZ — Janko Muzykant. Za 


PRUS 


i 4 , * 
zostały uznane, jako wydawnietwa wspólne $p. Wyd. „Książka” i firmy „Gebethner 


i Wolff". * 
GEBETHNER I WOLFF 
Warszawa 


è 


! „Tańczący 


p 


Krzywe zwierciadło życie w obozach koncentracyjnych 


skich książka „Sclavus saltans“ dr Jagiel- 


| Świeżo ukazała się na półkach "jogi. 
skiego, która wzbudziła zrozumiałe zainte- 


„ resowanie wśród byłych więźniów obozów 


-, zainteresowanie, ale i żywe uznanie, wyra- 


koncentracyjnych. Wzbudziła zainteresewa- 


nie również i „Gazety Ludowej", nie tylko 
żające się w niczmiernie pochlebnej recenzji. 
Rzeczywistość obozowa widziana oczyma 
dr Jagielskiege nam wszystkim, którzy z t4 
rzeczywistością mieliśmy sposobność zapor- 
mać się najdobitniej i najdosłowniej na wła 
snej skórze, wydaje się wręcz. wypaczona 
Obraz życia obozowego jest niekompletny — 
wo jeszcze dałoby się wytłumaczyć — ale o- 
braz ten jest pnzeinaczony, naświetlony z 
miezrozumiałym lekceważeniem tej przytła 
czającej grozy, która była eodziennością i 
której ciśnienie było ponad siły człowieka. 
Recenzent „Gazety Ludowej” pisze: 
„Książka dra Jagielskiego zrywa z utar- 
tym sposobem opisu, ma podbudowę pay- 
chologiezną i usiłuje zrozumieć sens rozgry- 
wających się wypadków przynoszących | 
„garé zieleni, <tóra usiłowała krzewić się 
ma ńmietnisku życia*, 
Czyżby rzeczywiście dr Jagielski usiłował 


s 


glern. Bartek Zwycięzca. 
-= Grzechy dzieciństwa. 
` łac i rudera. Sen. Cienie. 


przy instytucjach rządowych 


Do “pr wnień komisar.* oszezędnościówe 


go budżetu państwowe o należeć będzie 
wstzymywanie wydatków, riezgodnych 7 
obowiązującymi przepisami, albo rdaniem 
jego zbędnych, lub nadmieruych oraz zezwa 


lanie na u'nowy anga?ujące Skarb Państwa 
w ramach budżetu. 

Ponad'o komisarz wyznaczy w terminie 
2-tygodniowym kontrolerów budżetowych, w 
za” dzie pr.y każdej instancji asygnującej. 
którzy w jego zastępstwie będą wizować 
wszelkie nsygnaty, przedsiawione do reāli- 
zacji. 


Wyszabrowana fadryka 
wartości 70 milionów 


W dziedzinie ujawniania zatajonego mie 
nia poniemieskiego, Ochrcna 
osiągnęła ostatnio. poważne .ezuliaty na te- 
renie województwa śląske - dąbrowskiego 
gdzie np. w Kiotrzn ob.,Żołkier iewicz pro 
wadził fabrykę dywanów i pluszu, niczgło- 
szeną jako mienie poniemieckie. Warlość 
ujewnionego w fabryce majątku poniemiec; 
kiego wynosi ok. 70 milionów złotych. 


Skarbowa 


W Rielsi ujawniuno zapasy poniemiec- 
‘sego papieru pakowego wu i 575 tys. kg. 
o wartości 65.750.000 zł, Ogółem wartość 
ujawnpionegn w kwietria mienia poniemiec- 
kiego i opuszczonego wynosi 118.045.890 zł 


f KABEL PRZEZ WISŁĘ 

Elektrownia Warszawska rozpoczyna prze 
prowadzenie kabla przez Wisłę. Kabiem tym 
będzie doprowadzany dln Pragi prąd wyso 
kiego napięcia, ; 
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Rowy cennik produktów przemysłowych 
Komisje Nadzoru Społecznego 


bedą kontrołowaly gospodarke przedsiębiorstw państwowych 


Dnia 27 bm. odbyła się w Min. jkwidować został ostatnio opracowany 
Przemysłu konferencja prasowa. nali wprowadzony nowy cennik produk- 
której vice-min. Przemysłu płk. Szyr tów przemysłowych, który powiniea 
przedstawił dotychczasowe osiągnięcia | doprowadzić do redukcji zysków poe 
i zamierzenia unarodowionego przemy ; średnich. Jednocześnie płk. Szyt zapo- 
słu polskiego. W-min. Szyr zobrazo- wiedział ujawnienie bilansów przede 


wał trudności z jakimi spotyka'o 
uruchomienie naszego aparatu pro- 
dukcyjnego w szczególności na Zie- 
miach Odzyskanych. 

Polityka cen przez deficytowe kal- 
kulowanie cen sprzedaży produk:óe, 
podstawowych miała za zadanie otwo- 
rzyć możliwości dla przemysłu prze: 
twórczego. Cel ten został os'agniety, 
ale jednocześnie rozwinęło się ra tym 
tle pasorzytnictwo prywatnej dy:try- 
bucji, obciażające konsumenta 10-cio 
a czasami i 50-cio krotnym zyskiem 
pośrednika. Aby ten stan wreszcie zli- 


'siębiorstw państwowych do końca 
| 1945 r. 

W najbliższym czasie ukaże się de 
kret o Komisjach Nadzoru Społeczne» 
go. Komisje te, złożone z przedstawie 
cieli przemysłu, związków  zawodo» 
wych, rad zakładowych, konsumen= 
tów i innych, będą sprawowały kone 
trole nad gospodarka przedsiebiorstw 
państwowych. W obecnej produkcji 
Ministerstwo Przemysłu 
icisk kładzie na jakość towaru. 


Robotnicy za staranne wykonywae. 


nie towaru będą premiowani. — , 


Uczennica 


` morderczyni 


prokuratora 


skazana na 15 lat więzienia 


Przed Sądem Okręgowym w Krakowie od 
był się w trybić doraźnym proces przeciwko 
Jolancie Słapiance, 17-letnicj uczennicy szko 
ły dramatycznej, oskarżonej o „współudział 
w morderstwie, dokonanym w. marcu br. na 
prokuratorze krakowskiego Sądu Specjalne- 
go dr. Romanie Martimim, ` ` : 

Akt oskarżenia zarzuca Słapiance, iż na- 
kłoniła ona właściwego sprawcę zbrodni 
Wróblewskiego do zamordowania dr. Mar- 
tiniego oraz, że udzieliła mu czyniłej pomo- 
cy, podając narzędzia zbrodni i ręczniki do 


| WIECZÓR MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
d I ŻYDOWSKIEJ ; 
W Ratowicach rorganicowany został współ 


I żydowska miała możność wymiany pogłą 


podkreślili, że w wyniku akcji produktywi 
zacyjnej spośród młodzieży żydowskiej oko 
ło 3.000 osób pracuje obecnie w charakterze 
robotników w przemyśle i na roli. „Wieczó! 
Młodzirży” zakończono bogatą częścią nrty 
styczną. 
POTRZEBA 650 NAUCZYCIELI 
758 szkół rolniczych ha tęrenie wojewódz 
twa krakowskiego zgłosiło zapotrzebowanie 
na ponad 600 sił nauczycielskich oraz 243 
instruktorskich w przyszłym rokn szkolny:n 
Dotychczas w wymienionych szkołach wy 
kłada tylko 362 nauczycieli oraz 84 instruk 
torów. 


I 


chlebem. Jamioł. Latarnik. Szkice wę 


Nu wakacjach. Katarynka. Antek. Pa- 


SP. WYD. „KSIĄŻKA? 
Warszawa 
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niewolnik" 


wedrzeć się w „sens rozgrywających się wv- 
padków? Nie tylko do tego sensu nie do 
ciera, ale nawet dotrzeć nie próbuje. W cha- 
otycznym zestawieniu „marginesów“ życia 
obozowego usiłuje wmówić w czytelnika, że 
wcale nie było tak źle... A przecież treścią. 
wypełniającą dzień powszedni, było właśnie 
te cuchnące „śmietnisko życia”, nie fraze 
sowa „garść cieleni*, którą zapewne każdy 
więzień miałby ochotę „krzewić”, ale która 
przecież nie stanowiła ani sensu, ani pełni 
przeżyć ebozowych. A te wnioski narzucają 
się silnie z lektury książki dra Jagielskiego 
chociaż autor zastrzega się i broni przeciw 
iej ewentuałności, przewiduje możliwość po 
dobnych wniosków i nazywa je z góry „fał 
szywymi'. Lecz ani racje życiowe, ani arty 
styczne, wynikające z książki „Sclavus sal 
tans* nie bronią czytelnikowi wysnu a» 
obrazu Płaszowa czy Oświęcimia, który wła 
ściwie jest ebrazą Oświęcimia. 

Dia nas więźniów obóz koncentracyjny 
poza szkołą życia, poza własnymi bolesny 
mi doświadczeniami pozostał w pamięci prze 
de wszystkim olbrzymią mogiłą. Na naszych 
oczach zakatowano, samęczono, zafazowa 


ne miliony niewinnych ludzi, Każdy a 
A 4 . 
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OTWARCIE INSTYTUTU FRANCUSKIEGO 


W auli Uniwersytetu Jagiellońskiego odby 
ła się uroczysta inauguracja Instytutu Fran 
cuskiego, w obecności delegatów ambasa ly 
francuskiej. i naukowców francuskich, spe, 
cjalnie przybyłych do Krakowa, przedstawi- 
gieli krakowskich». sfer naukowych, . władz 
państwowych i organizacji młodzieżowych. 


MIŁION ZŁOTYCH NA UNIWERSYTET 
TORUŃSKI 


Wojewoda Pomorski przyznał Uniwersyte: 
owi Toruńskiemu kwotę jednego miliona 
złotych na pokrycie najpilniejszych potrzeb 
lego zakładu naukowego oraz kwotę 1 i pó! 
miliona złotych na odbudowę radiostacji to 
ruńskiej. 

NARZĘDZIA CHIRUKGICZNE 

DLA UNIWERSYTETU LUBELSKIEGO 


W ramach darów szwedzkich, przeznaczo 
aych dla polskich placówek naukowych 


Uniwersytet im. Marii Curie - Skłodowskiej 


otrzymał wielki komplet narzędzi chirurgicz 


nych, razem ze specjalną szafą. Cenny ten | 


dar wzbogacił klinikę chirurgiczną, która po 


'rzebowała większego kompletu tych na- 
rzędzi. i t : 
OŚRODEK MŁODZIEŻOWY W WIEJSKIM 


PAŁACU 


W Sławęcinach na Śląsku czynny jest Mło 
dzieżowy Ośrodek Szkoleniowy. 

Ośrodek mieści się w wielkim starym pa 
tacı 
dworskich, 100 ha ornej ziemi, zabudowa 
niami szkolnymi, sewalnią i własną spół 


nas obiecywał sobie w tragicznej chwili, gdy 
wypadło mu być świndkiem czyjejś śmierc! 
„jeśli ocaleję, pomszczę tę zbrodnię., Jeśli 
nie w walce to przynajmniej słowem. Opu 
wiem, wykrzyczę całemu światu tę prawjię 
straszliwą. Będę krzyczeć o każdym koszma 
rze, o każdym upodleniu, e każdym znęca 
niu się ku przestrodze tych, którzy nie wie 
dzą i ku przywołaniu do porządku tych, któ 
rzy szybko zapominają”. Aż zrozumieją w 
błyskawicznym skrócie myślowym, że w rę 
kach nas, okrutnie doświadczonych w obo 
zach korcentracyjnych, spoczywa przyszły 
pokój świata. ] 

W świetle tych ważkich ślubowań jakże 
nikle, jakże zawstydzająco brzmią słowa re 
cenzenia książki „Sclavus saltans": 

„Wszystkie dotychezasowe wspomnienia » 
obozów koncentracyjnych pisane były wed- 
Iny dość jednolitego wzoru: schwytanie. 
przesłuchanie, pobyt w obozie, martyrolo 
gia, racje żywnościowe”. í 
, Czy pzeczywiście wszystkie 'siążki o ob» 
zach? Czy doprawdy dopiero dr Jagielski 
ndkrył „podbudowę psychologiczną" życia 
obozowego? A cenny wkład Seweryny Szma 
glewskiej w „Dymach nad Birkenau“ czyż 
by zasługiwał tylko na lekceważące przekre 
ślenia? 1 ery to wszystko, co więzień prze 
żył — a jeszcze częściej nie przeżył, gdyż 
różnorodne ł urozmaicone sposoby śmierci 
nie pozwalały na rekapitulację doznań — 
czy io wszystko da się zamknąć w jednym 


` V 


1 dysponuje kompleksem budynków | 


dzielnią. Obernic przebywa w Ośrodku po 
nad 200 członków ZWM, OM TUR i ZHP. 
Do września : r. Ośrodek będzie mógł po 
mieścić ok. 2.000 ludzi. Zadaniem Ośrodka 
jes utworzenis r niego ogni.ka nauki i 
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ŻĄDANIE ZRÓWNANIA Z PRACOWNIKA MT 
PRZEMYSŁU 

W Katowicach odbył.się Walny Zjazd de 
legatów Związku Prazowników Samorządu 
Terytorialnego i Użyteczności 
okręgu śląsko - dąbrowski go. 

7jazd reprezentujący 36.000 pracowników 
domagał się podniesienia zarobków do po 
ziomu pracowników zatrudnionych w prze 
myśle, wbrowadzenia systemu premiowania. 
przyznania zniżek na kolejach i in. 


Publicznej 


na prowincji , 
można zaprenumerować 


„ROBOTNIKA” 


skrępowania oliary. Prokuratorowi Martinie 
mu zadano 12:ciosów w głowę tępym narzę 
dziem oraz 4 rany sztyletem w szyję i klate 
kę piersiową. Po dokonaniu zbrodni sprawcy 
zrabowali złoty zegarek. branzoletkę, pier» 
ściomek oraz garderobę ofiary. i 

Zeznańia złożone przez oskarżoną w cza« 
sie przewodu sądowego nie pokrywały się 
z zeznaniami złożonymi poprzednio w .śledze 
twie’ Na wytłumaczenie tej okoliczności oe 
slkarżona podała rzekomą chęć osłaniania 
swego współitowarzysza w pierwszej koncep- 
cji obrony i 

Sąd uznając winę oskarżonej za całkowie 
cie udowodriioną, skazał Jolantę Słapiaokę 
na 15 lat więzienia. Łagodny wymiat kary 
uzasadniony został w motywach wyroku mło 
dym wiekiem oskarżonej i chęcią umożliwie= 
nia jej, po odbyciu kary, powrotu do spoe 
leczeństwa. PGE 


z 


- Sprzeniewierzył . 
zboże siewne 


POZNAŃ (PAP). Na zlecenie Komisji Spe 
cjalnef dó Walki z Nadużyciśmi, ireeztowa- 
mo ostatnio komisarza do akcji 'siewnej w 
pow. Strzelce, Kraińskiego Grzegorza oskar- 
żonego o sprzeniewierzenie 4 ton zboża siew 
nego W areszcie osadzono również adminie 
stratora majątku Belecin, pow. Wolsztyn — 
Fryderyka Radnego za sabotaż reformy role 
nej i namawiame do nieoddawania świadczeń 
rzeczowych. Dyrektora gimnazjum solnicze* 
ogrodniczego w Lesznie — Józefa Gronia a- 
resztowano za nieprawodłowe prowadzenie 
ksiąg w majątku przynależnym do gimna- 
zjum. ; 


słowie „martyrologia“ — a i to słowo, zdn- | wiać współwiężniom stopni ze sprawowania. 


n'cm dra Jagielskiego, nie zasiuguje nawet 
na szczegółowe uwypuklenie? 

- Dziwić się należy — i to chyba jest náj 
bardziej rzucające się w oczy, że książka 
dr. Jagielskiego nie pokrywa w niczym » 
bietnicy zawartej w’ podtytule „Wspomnia 
nia lekarza olozwego”. Właśnie jako le 
karz miałby dr Jagielski może więcej do 
powiedzenia, niżeli przeciętni więźniowie. 
nię „prominenci* (do których niewątpliwie 
zalicza siebie dr Jagielski, nie trudząc »ię 
na wyjaśnienie czytelnikowi niewtajemni- 
czonemu, iż słowo to oznacza w pewnym 
sensie „łuminarzy” obozowych). Dr Jagiel 
ski ani słowem nie wspomina o roli lekarza 
w obozie, o jego pracy, o jego możliwo 
ściach przychodzenia z pomocą, o. rodzaju 
chorób i epidemii, które nawiedzały obozy 
Zamiast trzymać się ściśle ram swoich umie 
jętności i pogłębiać obserwacje fachowe, di 
Jagielski pozwala sobie na krzywdzące ogól 
niki z dziedziny etyki jak np. ta, że „obóż 
wypaczał i demoralizował większość mło 
dych kobiet". Odpowiedzieć na to można 
tylko jedno: obóz był twardą szkołą, obó> 
ani nie wypaczał, ani nie demoralizował, tyl 
ko *' papierek lakmusowy wydobywał na 
jaw wrodzone dyspozycje psychiczne. W o- 
bozach grał rolę jasno i twardo — obnażo 
ny instynkt życia Jakim kto był. takim się 
ukazywał. W tych warunkach trudno było 
— a zapewne i nie bardzo hależało — sta- 


Dr Jagielski w swej potrzebie klasyfikacji 
posunął się do tego, iż ze spostrzeżenia, it 
„nasi niemieccy koledzy dawali się nam bar- 
dziej we znaki, niż wyrafinowani SS-mani" 
wyciąga wniosek, że w obecnych Niemczesh 
byli więźniowie nie powinni zajmować wy- 
bitnych stanowisk. Któż powinien więc te 
straowiska zajmować? Może biedni lecz 
przyzwoici członkowie SS? Skoro odsądza 
się od funkcyj społecznych tych więźniów, 
którzy za swoje przekonania, w imię bre- 
terstwa i lepszego julra ludów, siedzieli w 
obozach, które pozakładał reżim -hitflerow- 
ski? 
Recenzent „Gazety Ludowej“ wysuwa pro- 
pozycję, żeby książkę dra Jagielskiego jak 
najrychlej przełożyć na języki obce. Czyż- 


by ta książka — już choćby w samym ty» 
„tle — stanowiła prawdziwe, nie wklęsłe 


zwierciadło przeżyć obozowych? Czy czasem 
nie dr Jagielsk wyraża ws indywidualae 
p: yzwoleni* na to, żeby tragiczny pasiak 
stał się „tańszącym niewolnikiem"? Więk- 
szość, i to przytłaczająca większość więż- 
niów obozowych, znała nie taniec, lecz bunt 


; protest, nie przymykała filuternie oczu na ' 


„inartyrologię", lecz hodowała w sobie ga- 
iekłą, nienawistną pamięć za sponiewiera- 
nie swej godności ludzkiej, 4 jeśli znała ta- 
niec, to tylko jeden — taniec ze śmiercią. 
VK. 2 


a © m 


główny na-. 


opracowuje zkiorowe dzieło © pois 


a Marzystwo Uniwersytetu Robotniczego. | na jej rolę w strukturze społeczeństw nowo- 
Y czesnych w ogóle, a w dzisiejszej rzeczywi- 
sto:ci polskiej w szczególności, powinna stać 
się elementem podstawowym wychowania 
sjoiecznego dla każdego obywatela świado- 
mego dzisiejszych dziejowych przemian spo 
łecznych. Antologia redagowana będzie więc 
w ten sposób, aby jak najsilniej wpływała 
na uświadomienie czytelnika, że klasa ro 
botnicza to najważniejszy element w dzisiej 
szym życiu społeczeństw. 
Antologia pozbawiona jest akcentów aktu 
alnej ideologii politycznej, gdyż głównym jej 
zadaniem jest przedstawięnie objawów ży 


r 


tniając doniosłość problemów robotni 
y Ie w obecnym układzie politycznym Pol 
gy postanowiło wydać antologię obrazującą 
I ie i prace robotnika polskiego. Nad anto- 
Big tą pracuje Polski Instytut Socjologicz: 
N, przy pomocy profesorów, znanych fa- 
 ,lWęów oraz eałego sztabu pomocników, 
zeważnie uczniów i studentów umiwersy- 
u, 
Punktem wyjścia jest przekonanie e ko- 
aności spopularyzowania wśród  szero- 

f: tih mas wiedzy o klasie robotniczej. 
iedzą o klasie robotniczej, ze względu 


| Dzień Marrzawy 


PRZYDZIAŁ CHLEBA NA CZERWIEC 
Resort Zaopatrzenia m. st. Warszawy u 
Mal następujący rozdziełnik chleba pa m 
_ Bępyjec: Na kat. I — 10 kg chleba; na kat. 
u 6,5 kg chleba; na kat. III — 5 kg chłe: 
ba; na kat. | R — 6 kg chleba; na kat. H-R 
— 4 kg chleba. 
__ Chleb ną wszystkie kategorie kartek żyw- 
lośczowyc : wydawany będzie w sklepach 
 pożywezych w następujących terminaen 
na kupony tł, 2, 3, 4 w dniach od 1 do 8 
Czerwca, na kupony — 5 6, 7, 8, w dniach 
Od ty — 15 czerwca na kup. 8—9, 10, 1! 
Od 17 do 22 czerwca i na kupony 12, 13 od 
do 28 czerwca. 


KIEROWCA PREMIERA 

ZNALAZŁ 62 TY” ZŁ 
Kierowca samochodu tow. Premiera, to 
Warzysz z PPS Edward Marszałek znalazł 
Wczoraj na ulicy przy zbiegy ulic Bielań 
Skiej i Leszna teczkę zawierającą przeszło 62 
tysiące złotych w gotówce. i czciwy znaląz 
ta natychmiast zameldował o znalezionej su 
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me w sekretariacie Rady Ministrów, 

Z dokumentów wynikało, iż pieniądze by 
ły w posiadaniu jednego z kierowników wy 
działu transportowego SPB i stanowią wła 
sność tęj instytucji. 


PRACOWNICY GASTRONOMICZNI 
W ODBUDOWIE STOLICY 
Pracownicy gastronomiezni uchwalili na 
zebraniu dn. 23 bm, poświęcić jeden dzień 
piacy w miesiącu na odbudowę stolicy. 
Zarząd Związku Zawodowego Praeowni 
ków Gastronomicznych (oddział Warszaw 
ski) porozumie się z BOQOS-em celem wyzna 
czenia odcinka pracy. 


KARY DL/ PIJANYCH KIEROWCÓW 

W związku z zaostrzeniem kar, stosową 
iych wobec pijanych kierowców i woźniców 
zostali ukarani przez Delegaturę Starostw 
G'vdzkich przy Wydziale Ruchu Kołowego 
Stefan Krajewski — 14 dni hezwzględneze 
ar'sztu oraz 550 zł grzywny. Bolesław Kłos 
— 7 dni bezwzględnego aresztu oraz 550 zł 
grzywny. 


Czytelnicy piszą z 
| ja bylem więźniem Mauthausen... 


Szanewni Obywatele! 

Przeglądając gazeię „Ziemia Pomorska" 
Przeczytałem artykuł e Kazimierzu Rusinku 
iw związku z tym piszę do Obywateli, że i 
ja byłem więźniem politycznym obozu Maut 
hausen. 

Tow. Kazimierz Rusinek uratował mi ży 
Cie, ratując .mnie-gdy byłem już „muzułma 
Dem“, i następnie+<pomógł mi w otrzymaniu 
komanda pracy, przez co zes.ałem w Maut- 

- bausen a nie poszedłem w transport, jak rów 


WOREK W AIEE EA BOGDA: ; 
Krakowska Fabryka Korków 


Kraków, ul. Piłsudskiego 22, tel. 566-61 
sprzedaje i kupuje koki wszystkich wielkości 
WOREK TPA A ZA BIRERE OONAN RRR 


INOWROCŁAW -ZDRÓJ 
Reumatyzm, artrętyzm, choroby serca, kobie- 
Ce i dzieci, górnych dróg oddechowych. Sil- 
ne złożone 31% solanki i borowina. Źródła 
solankowe fe picia i inhalacji. Basen kąpie- 
__ lowy — wodoleczniectwo — elektroterapia. 
| Prospekty wysyła Zarząd Zdrojowiska. 


Zatrudnimy natychmiast 
inżynierów i techników 


jako konstruktorów przy budowie instalacyj kotłowych, 


neż on uratował tow. Władką Rajkowskie 
zo, ehecnego sekretarza wojewódzkiego PPS 
w Równem. 


opinią w obuzie i niejednego więźnia obojęt- 
nej narodowości uratował od niechybnej 
śmi:rci, Dła tego potępiam tych, którzy choą 
szkodzić Jemu i proszę o wyciągnięcie kon- 
sekwencji z tyeh, którzy szkod „A, podrywa 
Ją ćobre imię tow. Kazimierza Rusinka. 
DRZEMICKI ZYGMUNT 
Komendani M. O, w Wierzchucinie 
pow. Bydgoszcz 
WEZYR WPIA OT DOTY" N CET TSERE SERTE 


Skradzione pieczątki 
Teatrów Miejskich 


Z Sckretariatu Miejskich Teatrów Drama- 
tycznych (Praga, ul. Zamojskiego 20) zosta: 
ły skradzione w dniu 27 bm. trzy pieczątki 
a następującym tekście: ł) Miejskie Teatry 
Brumatyczne w m. st. Warszawie, 2) Dy- 
reckter Miejskich Teatrów Dramatycznych, 
3) Eugeniusz Poreda. 


oraz 


kalkulatorów 


w Wydziale Produkcji na roboty kotlarskie, mechaniczne i tłoczone. 


BABCOCK -- ZIELERIEWSKI, Sosnowiec 
ul. Feliksa Perla Nr. 4 
Wydział Personalny 


IMAP). %49 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Faństwowych w Katowicach 


ogłaszą 


Przelarg nieograniczony 


na odmalowanie urządzeń sygnalizącyjnych w okręgu Dyrekcji. Roboty będą polesuiy 

Ra oczyszczeniu z łuszczonej farby oraz odmalowaniu wraz z dostawą materiału. 
akoło 1000 szt. semąforów 

500 „ tarcz ostrzegawczych 

800 „ tarcz zaporowych 

„ 1000 „ kompl. rozatek drogowych. 

Termin wykonania jak najkrótszy. Dopuszczalnę jest częściowe wykonanie robót. 
Oferty w zaiakowanych keperiach z napisem „Ofert4 na »dmalowanie urządzeń sygna 
lizacy jnych” należy złożyć dọ tkrzyni ofertowej, umie.zczon j w westybulu gmachu Dy- 
rekcji Oksggowej Kolei Państwowych w Katowicach najpóźniej do dnin 21 czerwca 
1946 r. godz 10-ta. Do oferty leży dołączyć pokwitowanie na wpłacone w Kasie Dy- 
Tekcyjnej D. O. K. P. Katowice wadium w wysokości: 

2% cd oferowanej kwoty przy robotachwariości da 1.000.000 zł. 

14% nw 5.000.000 zł. 

ph è n ponar 5.000.000 zt, 

T t- rozpoczęcia przetargu 21.V].46 r godz. *^-tą w pok. Nr, 207 » gmachu D. a 
K P. Kalewice, gdzie też otrzymać można Ślepy kosztorys, wzory, mak wania i bliższe 
informacje, Złożone oferiy są wiążącę dla oferenta na przeciąg 30 dni od daty prze 
targn. 

Dyrekcję znntrzega sobie prawo rozszerz nia lub zmniejszenia robót unieważnienia 
prselnrgu bez padania przyczyn i jakichkoj wiek odszkodowań, a» oboduy wybór oferen 
ph mą względu na wynik przetargu oraz podział robót pomiędzy kilku przedsiębiorców 
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Sztab profesorów i młodych uczonych 


Tow. Rusinek cieszył się bardzo dobrą 


kim robotniku 


| 


cia i problemów socjologieznych, a nie iden- 
logiczne - politycznych, które nie mieszczą 
się bezpośrednio w ramach studium nad kła- 
są robotniczą i wymagają zupełnie odmien- 
nych metod opracowania, 

Książką ujęta jest w rozdziały, którę ja- 
sno i progresywnie oświetłają najważniejsze 
problemy związane z życiem robotnika. We 
wstępie omawiane są zakres, ebąrakter i ee! 
dzieła. Następnie przedstawiony jest krótki 
zarys rozwoju klasy robotniczej, walka ro- 
botnika o prawa społeczne i rozwój ruchu 
zawodowego. Robotnik i jego warsztat pra: 
cy, W rozdziale tym omawiane będą wszyst 
kie zagadnienia związane z rozwojem wiel- 
kiego przemysłu, ze słosunkiem człowieka 
| pracy do jego zdolności, a moralnym nasta: 
wieniem robotnika do swej pracy i t. p. 

Osobony ruzdział poświęcono rodzinie ro- 
botniczej, wyszczególniając rolę głowy rodzi: 
lny, kobiety, dzieci i oioczenia, omawiając za 
gadnienie konsumcji i budżętu rodzinnego, 
hierarchii potrzeb itp. Wiele miejsca poświę- 
cono zagadnieniu walki robotnika o kulturę 
Poruszono więc sprawy wychowania dzieci, 
dążności robotnika do awansu kulturalnego, 
formy zdobywania wykształcenia, walki o 
własne instytucje oświatowo - kulturalne ! 
swoistego wkładu proletariatu do kultury. 

Ostatnie rozdziały natomiast poświęcone są 
zagadnieniom szerszym, określającym stanu 
wisko robotnika w układzie społecznym in 
nych klas, Rozdziały: Robotnik i chłopi. Ro 
botniey i inne warstwy narodu, Wreszcie 
rozdział: Rota klasy robotnirzej w przeobra- 
żeniach kapitalistycznego społeczeństwa i w 
budowie społeczeństwa przyszłości kończą 
obszerną antologię. 

Twórcy antologii, prócz osobistej obserwa 
cji, czerpią bogaty materiał z pamiętników 
bezrobotnych, z painięlników emigrantów, z 
notatek i lisiów, z publikacji Jeiałaczy spo 
tecznych i oświatowych, z archiwów instytu 
cii społecznych. Materiały te pochodzące bo? 
pośredńie od robotników uzupełniane będą 
tanymi statystycznymi i cyframi. 

Antologia będzie pierwszym tego rodzaju 
tziełem w Polsce, 


W Łedzi edbyłe się 18-ie walne zebranie 
delegatów Polskiej YMCA, które zgromadei 


stawicieli Polskiej YMGA z całego kraju. - 
-Sprawożdanie” za 7-1elnt' okres pracy” Pol 
skiej YMCA złożył dyrektor A. Krasicki, ilu 
strując osiągnięcia YMCA w czasie okupacji 
eraz prace czasu wyzwolenia aż do chwili 
obecnej, W czasie okupacji niemieckiej mi- 
mo prześladowań nie przerwała YMCA swej 
działalności. 

Największym osiągnięciem Polskiej YMCA 
była opieka nad polskimi jeńcami wo- 
jennymi i robotnikami przymusowo wywie- 
zionymi na roboty do Niemiee. 

Akcją tą abjęto ponad 5 tys. osób prze: 
bywających w niewoli. Po zakończeniu woj- 
ny Polska YMCA przystąpiła natychmiast 
do pracy we własnych ośrodkach. Obok nor 


| Zakłady Państwowege Monopolu Spiryt 
ograniezor 
przy uł. Legionów Nr. 3. 


B) Budowa egrodzenia o długości łączn 


110 m kw. | 

D) Budowa żelaznych pedestów i schad 
9000 kg. 

E) Malowanie olejne zbiorników żełazn 


Ślepe kosztorysy możną otrzymać w biu 
przy ul. Wareckiej, gdzie oferenci mogą za 
infor macji. 

Ofert, w zalakow=nych kopertach nalad 
godz. 11-ej, pod wyżej podanym adresem 
samym dniu o godz. 11.30 nastąpi ich etwar 

Da oferty należy d'łączyć dowód wpłaee 
ta Nr, 45 w Banku „Społem* w Warszawie 

Zwrot wadium oferentom, których ofer 
dni 14 od dnia przetargu. 

Dyrekcja Zakładów P. M. S. w Sieradzu 
targu bez podania przyczyn, prawo wyboru 
targu. oraz bez zobowiązania ponoszenią ja 
jak również rozdzielenia poszczególnych ro 


Mimo Zarządzenia Prezydenta Miasta z 
cji stowarzyszeń, tak nowopowsiających, jak 
obecnie wznewiły swą działalność na tere 
którę rezwijają swą działalność, chociaż nie 
nie zestały zarejestrowane, Powyższy Stan 


840 
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7 lat pracv Polskiej YMCA 


ło po raz pierwszy od wybuchu wojny przed, 


A) Budowa wartowni fabr, e kub. ekate 60 m*. 


Q'erta winna być złożona na gałość robót, 
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Komunikat 


szeniaeh (Dz. U. R, P. Nr. 94 poz. 808 z roku 1932), wobec czego stowarzyszenia, któr: 
do dnia 15 czerwea r. b. nie dopułnią formalności rejestracyjnych, zostaną zlikwidowa 
ne, a członkowie ich zostaną pociągnięci da odpowiedzialności. 

Podania o rejestrację należy składać do Wydziału Organizacyj Społecznych Zarząd: 
Miejskiego m. st. Warszawy (Al. Jerozolimskie Nr. 1, Ratusz II} p. pekój 826), gdzie też 


można zasięgnąć szczegółowych informaceyj. 
i ZARZĄDU MIEJSKIEGO M. ST. WARSZAWY 


Z ŻYCI 


KURSY SAMOCHODOWE 
Wojewódzki Komitęt OMTUR prowadzi 
kursy kierowców samochodowych Zapisy 
przyjmuje codziennie kancelaria kursów — 
ul Szwedzka 2-4 


Il WOJEWÓDZKI ZJAZD PPS 
W GDAŃSKU 

W dniach t i 2 czerwca odbędzie się w 
Gdańsku I} Wojewódzki Zjazd PPS który 
da przegląd dotychczasowych prac na Wy- 
brzeżu i wytyczy dalszy kierunek owocnej 
dla demokratyzacji państwa, działalności. 
PLENARNE ZEBRANIE RADY ZW. ZAW 


Dn. 29 hm. o godz. 9-ej w sali konferen 
cyjnej Rady Związków Zawodowych przy ul 
Targowej Nr 15 odbędzie się plenarne zebra 
nie Rady z udziałem przewodniczących i te 
krętarzy Zarządów Związków i Rad Zakła 
dowych. Oheeność obowiązkowa, 


POSIEDZENIE EGZEKUTYWY 
WOJ KOMITETU OM TUR 
Da. 29 bm. o godz. 16-ej w lnkalu WK, ul. 
Śnieżnej 4, odbędzie się pępjedzesie Egzęku- 
tywy Woj. Komit. OM TUR Omówione będą 
sprawy b. ważne. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa 


WIECĘ W SPRAWIE GŁOSOWANIA 
LUDOWEGO 
Dnia 30 bm odbędą się powiatowe wiece 


w sprawie Głosowania Ludowego w lokalach | 


FPS w Płocku, Gostyninie, Sochaczewie, a 
w dniu 2 czerwca br w Ostrołęce Ostrowiu, 
Makowie ı Przasnyszu. 
ZEBRANIE W ELEKTROWNI 

Ogólne zebranie członków PPS Elektro- 
wmi odbędzie się w dniu 4 czerwca o godz 
15-tej w lokalu Dzielnicy (ul Tamka 18) 
Obecność obowiązkowa pod rygorem orga- 
nizacyjnym. 

DZIELNICA MOKOTÓW 

W środę o godz, 18 w lekalu przy ul. 
Chocimskiej 4, odbędz'e się zebranie Koła 
Kobiet z ref, tow. Wandy Siranfingowej, 


„SOCJALIZM WOBEC RELIGII" 
W piątek 31 bm. o godz. 18-ej odbędzie 


malnege programu pracy, uruchomiono ak 
cję dożywiania dzieci i rozdawnictwa odzie 
ży; obecnie organizuje Polska YMCA wisl 
ką akcję obozów letnich i półkolonii, które 
obejmują 21:000 dzieci. 4 ż ka 
Polska YMCA posiada swe oddziały w Wa! 
szawie, Krakowie, Łodzi, Poznaniu, Gdym 
Gdańsku oraz w stadium organizacji we 
Wrocławiu, Jeleniej Górze i Częstochowie 
Na skutek starań Polskiej YMCA przybyło 
już wiele transportów odzieży, żywności sa 
akcję dożywiania i sprzętu z zagranicy 
Przedstawiciel Międzynarodowego Komitetu 
YMCA zapewnił, iż nie zaniedba żadnej spo 
sobności, by spieszyć z pomocą Polsce, 
Prezesem Polskiej YMCA obrany został po 
nownie inż. Eugeniusz Tor, wiceprezydent 
Krakowa. 
STRE, 


Przetarg nieograniczony 


usowego w Sieradzu ogłaszają przetarg nie- 


na wykonanie następujących robót w Rektyfikacji P. M. S. w Sieradzu, 


gj około 228 mtr. 


C) Przebudowa kanalizacji i wykonanie nawierzchni podwórza o powierzchni około 


| 


ów w aparatowni o łącznej wadze około 


ych o łącznej powierzchni około 1200 m kw. 


pre Dyrekcji Zakładów P, M. S. w Sieradzu 
poznać się z |lanami i zasięgnąć bliższych 


y składać do dni; 18 czerwca 1946 r, do 
Dyrekcji Zakładów, gdzię również w tym 
eia, 

nia wadium w ~ysokeśei zł. 35.000 ną kon: 
Oddział w Sieradzu. 

ty nie będą uwzględnione nastąpi w ciągu 


zastrzega sobie prawe uniewaźnienia prze: 
przedsiębiorcy, bez względu na wynik prze: 
kichkolwiek odszkodowań z tego powodu, 


dzajów robój między kilku oferentów. 
y (PAP) 841 


dnia 7 maja 1945 r. e ebowiązku rejestra 
i takich, które istniały przed 1939 r. n 
ni: m. st. Warszawy, istnieją stowarzyszenia 
złożyły łotychczas pod: nia o rejestrację ' 
rzeczy jest niezgodny z Prawem o Stowarzy 


WYDZIAŁ ORGANIZACYT SPOŁECZNYCH 


wy. 


się w lokalu Dzielnicy Żoliborz odczyi tow 
magistra J. Góreckiego, posła dą KRN na 
temat „Socjalizm wobec religii*. 


ZEBRANIE DZIELNICY NOWE BRÓDNO 

Dnia 31 bm. e godz. 17-ej odbędzie się 
zebranie członków Dzielnicy Newe Bródno 
z referatem tow. Ćwika. Obecność obowiąz- 
| kọwa. 


ZEBRANIE KOMITETU 
DZIELNICY PRAGA 
Dn. 29 bm o godz 17-tej w lokalu Dziel- 
nicy Praga Centralna (ul Szwedzka 2/4). od 
będzie się posiedzenie członków Komitetu. 
EO WO WWTO WK AAAATA WY TWTATRTTA IA 


uslyszumy 
w RADIO 


CZWARTEK, 30 MAJA 

7.30 Muzyka poranna. 8.00 Dziennik po 
ranny. 8.25 Muzyką, 12.06 Poranek symfonicz, 
z sali Teatru Śląskiego. 1400 Audycja dla 
świetlic wiejskich. 1440 Teatr wyobraźni, 
1530 Recital fortepianowy St Szpinalskięe 
go. 16.00 „Jak las sierotę pocieszył — audy» 
cja dla dzieci, 17.00 Podwieczorek przy mi» 
krofonię, 19.05 „Uśmiech i piosenka”. 1930 
Dziennik wieczorny. 2000 „Mozaika mu- 
zyczna”, Wykonawcy; Sekstet PR, 21.30 
Skrzynka posz. rodz. zagr, 22.00 „Uśmiech 
z Poznania. 22.15 Orkiestra Taneczna. 23 00 
Ostatnie wiadomości dzien. 23,35 Skrzynką 
posz. rodz. zagr, 


Opera iu! Marszałkowska 8]: godz 18 = 
Madame Buttertly” 

Teatr Polski (Karasia 2): 
„Majątek albo imię" 

Teatr „Comoedia? (Szwedzka 24): godz, 
18 ta — Droga do świtu” 

Teatr Mały (Marszałkowska $1]: godz 18 
„Pomocnica domowa” 

Teatr Powszechny lul Zamoiskiego 20]4 
godz 18 — „Dzień bez kłamstwa” 

Praskt Teatr Rewii (Żygmunto wska $l; 
o godz 17 i 19 wesoła rewia pt „Podatek 
ad głupoty” 

Klub Satyryków „Kukułka” (cukiernia 
Szwajcarska” ul Marszałkowska róg Nor 
wośrodzkiei) rewia pt „Dai pyska” 

Po przedstawieniach autobusy odwożą pu 
bliczność z teatru Powszechnego i „Coimoęe 
dia” do Warszawy, a z Opery i Teatru Pole 
(skiego na Pragę ' F b : 


(KINA) 


Kino „Polonia” (Marszałkowska 56): 
Honolulu" — dozwolony dla młodzieży od 
lat 16. 
* Kino „Aflantie” fu] Chmielna 33]: „Znas 
chor” — dozwolony dla młodzieży od lat 16. 

Kino „Syrena* (Praga, ul Inżynierska 2): 
„Cyrk” — dozwolony dla młodzieży od lat 10 

Kino „Tęcza” (Żoliborz Suzina 4): „Dni 
i noce” — dozwolony od lat 10 

Początek seansów: w kinie „Tęcza” ma Zo». 
liborzu: 13. 15 171 19 w pozostałych kie 
nach: 14 16 18 i 20; w niedzielę i święta pa 
ranki o 12-ej; w kinie „Tęcza” o 11-ej. 

UWAGI: Bilety ulgowe w przedsprzeda* 
ży dla członków Zw Zaw i Org Młodzieżo* 
wych do nabycia zbiorowo w Radzie Zw. 
Zaw przy ul Targowej 15 oraz w gmachy 
Straży Pożarnej ul Polna 1, pok 42 co* 
dziennie od 9 do 12-ei 


POBYTOWA OGAE TTW ORZEC AA 
KOSMETYKA — GALANTERIA — DEWOCJONALIA 
po cenach ściśle hurtowych 
poleca firma 


„KOREA” . 


Warszawa, Al. Jerozolimskie 45 m. 12. 
812 


godz 18 — 


a 


PENSJONAT 1 KAT. 


W UBEROZ Ass 
Zakopane, ul. Piłsudskiego, tel, 12-80. 


OGŁOSZENIA DROGRE 


p ny aa 
DR MED SIENKO KSAWERY (z Warsza= 
wy) specjalista chorób skórnych : wenerycze 
mych pęcherza  Przyimuie: Łódź ul Ki- 
liuskiego nr 132. w godz 12 —-2 1 4 — 6. 
Tel ar 205-55 91 
PP W 
AKWIZYTORZY  ogloszemiowi potrzebni, 
Zgłaszać się A! Jerozolimskie 121 „Rabote 
nik“ dział ogłoszeń w godzinach 8 — 10 
743 
NOESTE ZY O EAC 
MIESZKANIE 2, 3 pokojowe z kuchnią po- 
trzebne. Cena do omówienia. Fwenłualnie 
remont. Oferty składać: Administracja „ito 
he'nikr" Dział OQałoszeń pod „mieszkanie” 


NESSLERA JANA, wywiezionego do Nie- 
miec poszukują rodzicę i siostra Wrocław, 
Augusta 20-6 751 


paa 

KTO ma jakąkolwiek wiadomość o Fau» 
stynie Kirakow:kim proszony jest o zawią: 
|domienie żony Heleny Kirakowskiej, Toruń, 
Szosa Chełmińska 116, R39 


POSZUKUJĘ POKOJU umeblowanego lub 


bez mebli Cena obojętna Możliwie śródmie= 
ścia Zgłoszenia: Administrz ja „Robotniką” 
lub telefoniczne Nr. 8-85-05. 


> 


, 
y 
J 
s 


` 
> 


MEI Sir. 8 


„BCOBOTNIR" 


Nr. 147 m 


Z wizytą u dzieci w świetlicach RIPD 


Jak się uczą | bawią i jak marzą © głośniku radiowym 


Mała Krysia przyciska do buzi palec ise 
zgorwoną miną spogląda na nas spod 
swych długich rzęs. Dzówi mię pewnie ie 


lat, chodzi do sakoły powwzechnej Nr. 68, 
mieszka w pobliżu, Jej tatuś jest mura- 
rzem. 

Duży, kilkunastoletni chlopieo, siedzący 
obok przy sole odkłada na bok książkę — 
i dzieli się z nami wrażeniami. Najbendziej 
łubi powieści historyczne. 

Chłopiąc nie ma rodziców, mieszka w ìn- 
ternacie RTPD, o piętro wyżej, uczęsacza 
do gimnazjum im. Limanowskiego (rów- 
nież założome i prowadzone przes Robotni- 
cze Towarzystwo Przyjaciół Dzieci) mo a 
popołudnia apędza w świeflicy. 

W świetlicy, emajdującej się ma Żolibo- 
rzu, przy ul. Felińskiego 15 zapisanych jest 
150 dzieci. Daiennie przychodzi przeciętnie | 
50. Lokal przeznaczony na świetlicę skła- | 
da się z dwóch maleńkich pokołków. Po- 
południu mode jeszcze korzystać a a, | 
aajętej rano przez gimnazjum. De tej świe- 
tlicy, jak zresztą w ogóle də świstlic, pre- 
wadzonych przez RTIPD, uczęsaczać mogą 
wszystkie dzieci. Jest więc trochę „szkol- 
nych“ i trochę takich, których rodzioe przez 
niedopatrzenie czy też innych jekichś po- 
ważniejszych powadów dotychczas do szko- 
ły nie posłali. W przyszłym dopiero roku 
szikolnym rozpoczną naukę. Jest aż czworo 
dzieci — amalfebetów. Świetlica jewt ich 
perwszym zbliżeniem z książką, pierw- 
szym zbliżeniem.z inmymf dziećmi poza u- 
licą, pierwszym przygotowaniem do szkoły. 

Świetlice mają dziś, szczególnie w War- 
szawie, olbrzymie znaczenie. Zniszczyne! 
mieszkania, w których ścieśniają się duże 
mierae rodziny, nie mogą zapewnić mio- 
dzieży warunków sewobcdnej lektury, nie 
pozwzlsją nawet na spokojne odrabinnie 
zadanych w aaxole lekcji. Świetlica jest ich 
d:ugim domem. 

Czy dzieci trzeba do świetlicy rachęcać, 
zmuszać, czy przychodzą tu niechętnie? — 
pytamy jednej z kierown'czek, 

Okazuje się, że dzieciaki rwą się do Świe | 
tlicy. I ciekawe rezultaty dał eksperymenć | 
przeprowadzony w jednej g nowo otwar- | 
tych świetlic RTPD, eksperyment przypad- , 
kowy, wynikający z trudności technice- 
nych. Otóż otwarto świetlicę, lecz nie ra- 
pewniono żywności. 

I choć nie było posiłxów — ani pod | 
wieczorku, ani obiadu, dzieci było pełno, co | 
jest oznaką, że coś innezo posiada tu dla | 
nich siłę przyciągającą, a nie jedzenie. | 

Głód jednak nierzadko dokucm. I dla; 
tego posiłek wydawany w świetlicy Odgry- 


j 
i 
wa doniosłą rolę. Dożywianie przeprowa | 
i 
U 
i 


` dzane jest z przydziałów Resortu Zaopa- : 


trzenia — bardzo niewielkich i wystaccza- 
jncych na jelen za*dwie. posiłek Jziennie. | 
Drugi trzeba sprokurować „własnymi sila- | 
mi“, A fnduszów ciągle brak. | 
W drugiej żolborsziej święllicy przy ul | 
Skrwackiego 5, dzieciaki zajadają właśnie 
obiad. Zupa szczawizwa i herkuło na mle- 
ko. Smaczne i pożywne. 
— Resta — woła wesoło grupa star- 
szych dzieci, podstawiając miseczki. 
Księgozbiór jest bogaty liczy 1200 to- 
mów. Dobrzany s'erannie — mych książek 
do biblioicki nie dopuszczamy — informu- | 
je pamna Janka, studentka Uniwersytetu. 
Wassnaw:kiągo i kierowniczka świetlicy. 
Panna Janka ma zmartwienie. Przyszliś- 


„my obejrzeć jej świetlicę, chcemy mejrzeć 


w każdy kąt, a tu doprawdy wstyd... bo 
lokal jest ciasny, a dziennie przebywa tutaj 
około 150 dzieci. 


Wypożyczalnia mieści się w... kuchni. 
Nie używanej wpruwdzie, ale jednak w 
kuchni. — Na podłodze stoją worki z mą- 
ką i kasrą — magaryn. A przy stoliku od- 
bywa się wypożyczanie kuiąjick do domu. 
(Opłata —5 zł. miesięcznie). 

Ta kuchnia to jadno amartwienie. Szat- 
nia, w wąskim małym korytarzyku—dru- 
gie. No i w ogóle za ciasno — to trzecie. 


Ale jest jasno i czysto, są książki i wy- 


cinanki i rysunki pcd fachowym okiem świe | 


tliczanek RTPD zrobione. Jest też pracownia 
stolarska. Nie ma tylko radia. I dzieci ma- 


rzą o nim, a „przynajmniej o głośniku, o 
takim megafonie jak to za Niemców za, 


Mówić trzeba szeptem... za to wolno czytać 


0 SEP SSN PAE S AS 


ulieach były — tylko, że teraz inny pro- 
gram, inne audycje“ — śmieje się jeden 
z urwisów. Obiecujemy, że o tych głośni- 
kach napiszemy, żeby je dzieci doetały... 
* Oddział warszawski Robotniczego Towa- 
rzystwa Przyjaciół Dzieci prowadzi osiem 
świetlice w różnych punktach miasta, dzie- puchar Davisa w strefie europejskiej między 
wiątą. orgamizuje. Poca tym istnieje w War- | Belgią i Chinami, Jack van den Fynde po- 
szawie 10 przedszkoli RTPD, jedna szkoła | konał Chińczyka Choy 4:6, 6:1, 6:3, 6:4, za- 
powszechna, jedno gimneejum, jeden in- | pewniając tym zwycięstwo Belgii, która pro- 
ternat. W okolicach podwarszawskich | wadziła po dwóch dniach gier 2:1. 
RTPD posiada domy dziecięce w Konstan- k A 
dnie, S je i Dąbrowie Lelnej „Nasz W ostatnim dniu zawodów o puchar Da: 
Dom“ na Bielanach i prewentorium w visa rozgrywanych między Szwajcarią i Fran 
Soplicowie koło Otwocka. cją, Yvon Patra pokonał J. Spitzera (Szwaj- 
caria) 6:3, 6:3, 6:4, przesądzając zwycięstwo 
dla Francji w stosunku 3:2. 


WALKI O PUCHAR DAVISA 
W trzecim dniu rozgrywek tenisowych o 


W spotkaniu tenisowym o puchar Davisa 
rozgrywanym między Szwecją i Irlandią, 
zwycięstwo odniosła Szwecja w stosunku 
5:0. Torsten Johansson (Szwecja) zwyciężył 
Irlandczyka Cyril Kemp'a 0:1, 6:3, 2:6, 6:3, 
a Lennart Bengelin wygrał z Raymondem 
Egan 6:4, 6:2, 6:0. 

W pierwszym dniu rozgrywek tenisowych 
o puchar Davisa, rozgrywanych między Ju 
wez» i Czechosłowacją Puncec (Jugosła 
ea pokonał Czecha Vedicke w trzech se 
tach 6:3, 7:5, 7:5, a w drugim spotkaniu Mi 
Pa z Drobnym (Czechosłowacja) przerwa 
no grę wskutek spóźnionej pory przy stanie 
6:5, 4:6, 3:0. Na razie więc Jugosławia pro 
wadzi 1:0. 


LEKKOATLETYKA NA POMORZU. 
Rozegrane w Toruniu zawody  lekkcatle- 
tyczne między Bydgoszczą a Toruniem, za- 
kończyły się wynikiem 95:69 dla Bydgosz- 
czy. 

Na szczezólną uwegę zasługuje wynik 
46,4 sek. w sztafecie 4 X 100 m. uzyskany 
przez biegaczy bydgoskich z Danowskim 
na cele. Wyniki były następujące: 100 mtr 
1) Damowski — Bydgoszcz 11,1 sek., 2) 
Dunecki — Toruń 11,5 sek.; 200 mtr. 1) 
Danowski — Bydgoszcz 23,4 sek., 2). Du- 
necki — Toruń 23,5; 400 mtr. 1) Szawowski 
(B) 55 sek., 800 mtr. 1) Nowak (B); 1.500 
mtr. 1) Chełminiak (T) 4,35; 5.000 mtr. 
1 Szyperski (B) 17,0,4; Skok w dal — Du- 
necki (T) 6,19 mtr.; skok wzwyż — Le- 
wandowski 1,63 mir., trójskok — 1) Fel- 
chnerowski (T) 11,45 mtr; skok o tyczce— 
Kurdelski (B) 3,20! dysk — 1) Dunecki 
(T) 36,85 mtr.; 2) Mikrut (E) 33,95 mtr.; 
kula — Górecki (B) 11,14 mt:.; oszczep — 
1) Mikrut 47,94 mtr.; młot: 1) Masłowski 
(B) 41,27; sztafeta 4X100: 1) Bydgoszcz 
46,4 sek.; 2) Toruń 48,0 sek.; sztafeta 
Olimpijska — 1) Bydgoszcz 3,47,2; 2) To- 
ruń 3,56,1. 


POWRÓT POLSKICH PIŁKARZY Z 
FRANCJI. W poniedziałek rano, po pół- 
toramiesięcznej nieobecności powróciła re- 
| prezentacja pikara Związków Zawodo- 


t 


j cji. Okazuje sẹ — wbrew wszystkim fan- 
i fastycznym plotkom, — że piłkarze grali 
, doskonale i wygrywali, o czym świadczy 
|6 zdobytych pucharów i stosunek bramek 
34:14 na ich korzyść. Szereg propozycji, — 
niesłychanie ponętnych finansowo, ze stro- 
ny zawodowych drużyn francuskich pozo- 
stawili bez odpowiedzi, Pod względem 
propagandowym więc wyprawa przyniosła 
pełny sukces. Opóźnienie terminu przyjazdu 

nieprzewidziane 


Czy subskrybowałeś | taxm msnim: 


lokomocji. 
"PIŁKA NOŻNA. W czwartek, 30 maja 


„Znicz“. Początek o godz. 15 w Parku So- 


 Pożyczkę Odbudowy Kraju? csee uresa 


SPÓ) 


bieskiego. W niedzielę 2 czenwca r. b. gS 

„Syrena“ — z G. K. S. „Pogoń“ w Par | 

Sobieskiego o godz. 15. s 
w ŁODZIE 


REWIA KOLARSTWA 
W niedzielę 2 czerwca b. r. odbędzie SiE — 
w Łodzi wielki wyścig kolarski szosowy — 
„Dziennika Łódzkiego“ dystans 100 km. PA 
trasie Łódź — Sieradz — Łódź. W wyści” 
gu wezmą udział najleosi kolarze War k 
mawy, Łodzi, Poznania, Krakowa, Kaliszś« 
Zawodnicy warszawscy z  Rzeźntekidw 
Napierała, Wiśniewskim oraz Wójcikiem 
wyjczdżają w sobotę, dnia 1 czerwca. 


[ESR E a SEE 
Mimochodem l 


trzej La 


fesnowidz 


S.edział koło mnie na ławce jakiś facet: 
Mało mnie obchodził, bo zajęty byłem 
wdychaniem wiosennej mieszanki powie” 
trzą z kwrzem. 

Ale w pewnej chwili słyszę, facet coś 


| mruczy. 


— PUR — powiada. — Akcyza, Mimi- 
sterstwo Rolnictwa.. A teraz Rzeźnia 
Miejska, szpital i „Czytelnik“... A to będzie 
Agril.. Ministerstwo Skarbu... 

— Co proszę? — spytałem. | 

— Nic, nic. Ja tak, panie szanowny, sam 
do siebie z nudów. Pracę vrzechodzących 
obywateli określam. 

Zdziwiłem się. 

— Pan to potrafi? 

— Nie najgorzej. ©, na przykład ten 
gość z teczką musi pracować w ZOMIE. 
A ten łysy w Kwaiterunku. Ta panienka 
w błękitnej sukience to na pewny urzęd- 
niczra pocztcwa. Ci dwaj w jednakowych 
garniturach w paski — z sądu. A ten, co 
teraz idzie... czekaj pan... gdzie pracuje, to 
nie wiem, ale wiem, że żonaty i żona ma 
posadę w Dyrekcji Wodociągów. 

— Pan jest jasnowidzem? — spytałem, 
zlekka oszołomiony. 

— Broń Boże. Cudów, panie szanowny, 
nie ma. Poprostu pracowało się przy głów- 
nym rozdziale unrrowskiej wełny i pamię- 
tam, gdzieśmy co wysłali. 

Zaczynałem rozumieć. Faktycznie, wśród 
nowiutkich ubrań spacerujących ludzi 
pewne odcienie i wzory powtarzały się 
dość często. 

Wprawne oko wtajemniczonego mogło 
bez trudu odróżnić szarą jodełkę, którą po- 
istano do magistratu od niebieskawych pas- 
(ków, którymi obderzana sąd. 


fi „rr No dobrze. Ale skąd pan wiedział, że 4 
| miody człowiek w jdskrawej marynarce © 


| wych, przebywająca na tournee po Fran- | ma żonę w Dyrekcji Wodociągów? 


— Proste jak obręcz. To był damski to- 
war, przydzielony wodociągowym  urzęd- 
nikom. Gość musiał się ze swoją kobitą 
zamienić. 

Z uznaniem kiwnąłem głową. 

— Ale teraz — rzekłem — leżysz pan, 
jak ciapek. Proszę mianowicie zgadnąć, 
kim na ten przykład ja jestem? 

Jasnowidz przyjrzał mi się krytycznie. 

— Pan, panie szanowny, z miejsca swój 
kupon opchnął i stare ciuchy domasza. 
Znaczy się, albo nauczyciel, albo — z prze” 
proszeniem — pijak. 
| Oczywiście wstałem i odszedłem bez po- 
żegnania. 


A. TOM. 


Władys'aw Leny- Kisielewski | 
Siari w wieczność ” 


Scramble 


Scramble! : t 

Okr«yx ten zerwał go z łóżka. 

Pilot wybiegł z baraku. 

Bah! Bzz!... Poleciała ku niebu rakieta. Mechanicy jak 
oszaleli pędzili ku maszynie. Zapięcie uprzęży, spadochronu i 
pasów było dziełem chwili. Mechanik włączył jeszcze gumo- 
wego węża do maski tlenowej pilota. Gotowe! 

,. Zawył rozrusznik, śmigło się obróciło... Gaz!... Silnik 
zaskoczył. Śmigło przecięło powietrze, zdmichując z rur wy- 
dechowych błękitne kłębki dymu. Potem silnik zadudnił. 

Na start!... i 

Kołuj:c po runwayu, pilot zauważył, że druga maszyna 
jeszcze nie zaskoczyła. 

— Trudno! Polecę sam — pomyślał. — Ani sekundy nie 
ma do stracenia ! 

Zakręcił do startu. Po chwili już „Spitfirer” mknał przez 
„tunway” jak burza nabierając szybkości, aż poderwał się w 
górę. Nabierając wysokości, pilot rozglądał się sprawdzając 
drgania instrumentów. Strzałki zegarów pulsowały lekko, 
jak gdyby ciesząc się z góry nadzieją przygody. W ysokościo- 
mierz wskazuje kolejno: 3,5, 10 tysięcy, a „operation” podaje 
kursy i wysokość. Po krótkim czasie „Spitfirer” znalazł się na 
25 tysiącach. 

Pilot zredukował obroty i rozglądał się w koło. W dole wi- 
dniała masa ziemi, spowita w mgły i dymy. W górze również 
ciemnawy jeszcze błękit nieba. Zdala na horyzoncie pomarań- 


potem: „Z prawej samolot — Uwaga — to nieprzyjaciel!” 

Mimo przygotowania na spotkanie wroga słowa te przy- 
spieszają bicie serca pilota. Są jakby zaskoczeniem. Ale otrzą- 
sa się szybko i spogląda uważnie w podanym mu kierunku. 
Z prawej strony, nie dalej jak o 500 yardów, mija go jakiś 
samolot. Lekko ścięte skrzydła, wysunięte do, przodu. silniki 
i wysoki statecznik kierunkowy nie pozostawiają żadnych 
wątpliwości: „Ju 88”. Po stwierdzeniu tego chaos myśli prze- 
biega przez głowę Polaka, a główny motyw to pytanie: „Co 
robić?" 

Trwa to tylko króciutki ułamek sekundy. Potem silnik 
maszyny wyje pełnym gazem. Zapala się czerwony krąg 
światła celownika. Palce odbcezpięczają spusty KMów i dzia- 
tèk. Pilot kładzie maszynę na boku i ściąga gwałtownie. 
„Spitfirer” wypryskuje w górę i waląc się przez plecy zjeżdża 
w dół ostrą piką. Oczy pilota szukają niemieckiego bombow- 
ca. Jest! Wylatuje ze słońca również piką na dół. Z ruchów 
niemieckiej maszymy można się zorientować, że jej załoga 
spostrzegła Polaka. 

I znów krótki moment nerwowego napięcia. Zbliżają się 
do siebie. Nagle niemiecki pilot kładzie swą maszynę na ple- 
cy i wali ostro na dół. Polak za nim.Gra, w której stawką jest 
śmierć lub zwycięstwo, została rozpoczęta. Niemiecki pilot 
bombowca zdaje się być „asem”, bo jego akrobacje nie dają 
Polakowi okazji do strzału. „Ju” tańczy w powietrzu jak my 
śliwska maszyna. Obaj przeciwnicy wirując bezustannie w 
warjackich piruetach, zieżdżaiją ku ziemi. Polski pilot zaciął 
się i postanowił dostać jednak wroga. Zresztą wie, że tamten 
musi © reszcie wyprowadzić maszynę do spokojnego lotu. 

Dochodzą do trzech tysięcy. Wreszcie bombowiec nie- 
miecki wychodzi z wywrotu i kładzie się w skręt dudzony, 
odchodząc lekko w lewo. Dla Polaka nadeszła oczekiwana 
chwila. Na ułamek sekundy niemiecki bombowiec zjawia się 


w cztowniku. Polak naciska spusty. Szczękają działka i zjadli- | 


lakiem przebiega rój lekko różowawych nitek, wybiegaiących 
z pozycji niemieckiego strzelca: Brr! Niemiłe wrażenie! — 
wstrząsa się polski pilot i w odpowiedzi przeciąga ogniem 
po kadłubie niemieckiej maszyny. Nitki sie urywają. Niemie- 
cki strzelec zostaje zabity, albo też ciężko ranny. 


Nagle „Ju” ostrym ślizciem ucieka z celownika, ale za 
jego lewym silnikiem ciągnie się długa ciemna smusa dymu. 
Obie walczące maszyny są już ponad moszem. Nad sina pusty- 
nia wody, będącą niemym Świadkiem śmiertelnego dramatu 
„Ju”, leci tuż nad falami. Polak zwolna lecz uparcie dochodzi 
def z tyłu. Sylwetka wroga coraz bardziej rośnie w celowniku. 
— Potem gra seria, Po niej druga i trzecia. Lecz „Ju” nie 
spadł, Leci dalej! Znów seria, tym razem już ogromnie blis- 
ka. Z rolskiero samolotu strzelają tylko KMy, działka już wy- 
czerpały amunicję. Niemiec usiłuje się ratowaćł lekkimi skrę- 
tami, ale Polak podchodzi coraz, coraz bliżej. Wreszcie no 
serii oddanej z 50 yardów, z silnika „Ju” wybuchają kłeby 
czarnego dymu, w chwilę potem ustaję terkot polskich kae- 
mów... Amunicja skończona!... 3 i 


„Ju” leci, a raczej wlecze się nad wodą, z dymiacym sil- 
nikiem. Pilot „Spitfirera” leci tuż koło niego i czeka na wy- 
nik. Na moment kiedy tamten zwali się do wody. Lecz „Ju” 
wlecze się dalej! Polak wie, że za chwil pare bedzie musiał 
zawracać ze wzgledu na brak paliwa, szybko wyczernaneso 
w tej .oorczywej walce. A „Ju” leci, wciąż, leci Polak sły- 
szy w słuchawkach głosy z „operation” coraz bardziej patar- 
czywie domagaiące się powrotu i zawraca smutny. niepewny 
już tak przecież pewnego zwycięstwa!... 


Po powrocie do bazy dostaje wiadomość. że Niemiec, 
niespełna w minutę po jego zawrócenin zwalił się dorwedy, 
a osiem lecących na pomoc „Snitfirerów” zobaczyło na: fa- 
lach wielką plamę oliwy. Jedyny ślad po ..unkersie" śmier- 
telnie ranionym przez polskiego pilota. 
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